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Przestroga
N ik t n ie  śm ie  z a p r z e c z y ć , ż e  n a sz a  

r z e c zy w isto ść  so c ja ln a  n a s tr ę c za  w ie ­
le r e f le k sy j . N ie je s t p r z e c ie ż ż a d n ą  
ta je m n ic ą , ż e z n a cz n a c z ę ść c ięż a r u  
k r y z y su  p r z y w a liła  w ła śn ie  św ia t  p r a ­
c y , ż e  r e n to w n o ść  p r a c y  z o s ta ła  w  k a l­
k u la c j i s fe r  p r z e m y s ło w y c h  p o s ta w io ­
n a  p r z e w a ż n ie  n a  sz a r y m  k o ń c u . T e n ­
d e n c ja  r z ą d u  o b n iż k i c e n  —  ta k  w ła ś ­
c iw a  i s łu sz n a  —  z o s ta ła  c z ę s to  w p r o ­
w a d z o n a  w  ż y c ie  p r a w ie  z  n a ty c h m ia -  
s to w e m  p o sz u k iw a n ie m  p r z ez w ie lk i 
p r z e m y s ł r e k o m p e n sa t —  p ła c a c h  i z a ­
r o b k a c h  r o b o tn ic z y c h , ż n iż o n a  c e n a  w  
w ię k sz o śc i w y p a d k ó w  p o c ią g n ę ła  
z n iżk ę  z a r o b k ó w  —  w  r o z u m ie n iu  b o ­
w ie m  p r z ew a ż a ją c e j c z ę śc i ta k z w . 
„ św ia ta  k a p ita łu ” , z y sk  z m n ie jsz y ć  s ię  
n ie m a  p r a w a .

O c z iw iśc ie  r o b o tn ik , m a ją c y  o tw a r ­
te  o c z y  n a w szy s tk o i u sz y  n a  to , c o  
m ó w ią w sz y sc y z a in te r eso w a n i w  
u tr z y m a n iu  sp o k o ju  i m o ż liw o śc i r o z ­
w o jo w y c h , w id zą c c ię żk ie z m a g a n ie  
s ię  r z ą d ó w  w  o k r e sie k r y z y su , z r o zu ­
m ia ł, iż  y  in te n c j i r z ą d u  n a p e w n o  n ie  
le ży  p o g łęb ie n ie  n ę d z y s fe r p r a c u ją ­
c y c h . P r o s ty  z r e sz tą  r o z u m  w sk a zy w a ł 
n a k o n ie c z n o ść z a s to so w a n ia  te n d e n ­
c j i o b n iż k o w e j d o  w sz y stk ic h  sk ła d o ­
w y c h  c z y n n ik ó w  p r o d u k c ji. R o b o tn i­
c y w id z ie li c z ę s to n ie tk n ię te k o sz ty  
h a n d lo w e , k o sz ty  a d m in is tr a c ji, sz tu - 1 
c z n y ch  k r e d y tó w  itp ., p o z y c y j , n a  w y ­
r ó w n a n ie  k tó r y c h  s ięg a n o  d o  ic h  k ie ­
sz e n i.

J e s t je d n a k r z e c z ą w ie le m ó w ią ­
c ą , ż e  w ła śn ie  w  c z a s ie , g d y  r z ą d  b a r ­
d z o s ta n o w cz o  i w y r a ź n ie  p o d k r e ś lił ,  
ż e n ie p o z w o li n a  d a lsze s to so w a n ie  
p o w y ż sz y c h  m e to d , g d y z a p e w n ie n ia  
te  p o p a r ł sw e m i d e c y z ja m i a r b itra ln e -  
m i n a Ś lą sk u , w  Ź ja g łęb iu D ą b r o w -  
sk ie m , w  Ł o d z i —  a  w ię c  w  n a js iln ie j ­
sz y c h  sk u p isk a ch  r o b o tn ic z y ch , b y li­
śm y św ia d k a m i c h a r a k te r e sty c z n y ch  
a k c y j  s tr a jk o w y c h  w  m ie jsc o w o śc ia c h  
m a ło u p r z e m y s ło w io n y c h , ja k L id a ,  
W iln o  itp ., w ła śn ie  w  c z a s ie , g d y  r z ą d  
c z y n e m  p o tw ie r d za , ż e  n ie  p o z w o li n a  
k r z y w d ę r o b o tn ik a , —  je s te śm y  
św ia d k a m i c o r a z c z ę stsz y ch  k o n flik ­
tó w , k tó r y m  k to ś  s ta r a  s ię  n a d a ć  sz c ze ­
g ó ln ie o s tr y  c h a r a k ter .

C o  to  z n a c z y ?

Z n a c z y  to , ż e is tn ie je  r ę k a  k tó r e j  
z a le ż y n a u itrz y m a n iu n ie p o k o ju w  
k r a ju , n a  tw o r ze n ie d y w e rsy j w  m o ­
m e n c ie m o b iliz o w a n ia s ił n a fr o n c ie  
g o sp o d a r cz y m . Z n a c z y  to , iż  je s t r ę k a , 
k tó r a p o s ia d a p r z y g o to w a n e in s tru ­
m e n ty  d z ia ła n ia , a  w y z y sk u ją c  n a p ię ­
c ia  so c ja ln e , b r a k  p r a c y  i n ę d z ę , p r z e  
d o  s ta r ć , p r o w o k a c y j , —  b y le  P o lsk a  
n ie  o k a z a ła  s ię  n a w e w n ą tr z  je d n o litą , 
n a z e w n ą tr z  s iln ą .

G d y tr o c h ę z a s ta n o w im y s ię n a d  
sy tu a c ją  e u r o p e jsk ą  w  o b e c n e j c h w i­
l i i w z m o żo n y m  w y s iłk o m  sk łó c e n ia  
E u r o p y , k ie r u n e k , sk ą d  s ię  ta  r ę k a  w y ­
c ią g a , n ie  b ę d z ie  tr u d n y  d o  o d g a d n ię ­
c ia . : !

S p ó jr z m y  n a  w y p a d k i k r a k o w sk ie .

S to su n k i w  fa b r y c e  „ S e m p e r it”  o d -  
d a w n a , w e d łu g n a szy c h in fo r m a c y j ,  
p o z o s ta w ia ły  w ie le  d o  ż y c z e n ia . K o n ­
f lik tó w  n ie  b r a k o w a ło . A tm o sfe r a  o d -

Wynik wyborów w Niemczech
B e r lin . G łosow anie  przy  w yborach  

do R eichstagu rozpoczęło się o godz. 
9 irano. N a ulicach w szystikich m iast 
nicu iieck ich w idnieją plakaty , (w zy ­
w ające  do  głosow ania do R eichstagu”  
w olności i ipo iko ju . B iura w yborcze  
zainsita low ano w  kaw iarn iach , szko ­
łach oraz na dw orcach kolei podzie ­
m nej. B iura w yborcze pilnow ane są  
przez m ilic ję narodow o-socjalistycz- 

n ą-
O ddziały m łodzieży hitlerow skiej  

na  ro iw erach  jeżdżą  po m ieście , naw o ­
łu ją do głosow ania . C ałe N iem cy u-  
dekorow ane są flagam i. W  godzinach  
rannych freJkw encja była znaczna .....
O byw atele , którzy w ykonali obow ią­
zek w yborczy, otrzym ali m etalow e' o-  
znak i noszone na klap ie m arynark i 
L okale w yborcze zostaną zam knięte  
o  godz. 18-ej, cezem  kom isje  w yborcze  
przystąp ią do  obliczan ia głosów .

B E R L IN . G łosow anie przy w ybo ­
rach do R eichstagu rozpoczęło się o  
godz. 9 rano . C ałe N iem cy udekoro ­
w ane są flagam i. W  godzinach ran ­
nych frekw encja była znaczna. O by ­
w atele , którzy w ykonali obow iązek  
w yborczy , otrzym ali m etalow e oznak i, 
noszone w  klap ie m arynark i.

d a w n a  b y ła  p o d o b n o  d u sz n a . W y b u c h ł T o n ie p o lsk i r o b o tn ik r z u c a k a -  
s tr a jk , w z m o żo n y o k u p a c ją fa b r y k i.  ’ m ie ń  lu b  s tr ze la  w  p o lsk ieg o  p o lic ja n -  
D ła  w y r a że n ia  p o p a r c ia  te m u  s tr a jk o -i ta , k tó r y m o ż e b y ć je g o sy n e m  lu b  
w i o g ło szo n o s tr a jk  p r o te s ta c y jn y  w  b r a te m .  T o  a g e n t  w r o g ie j  d o k tr y n y , to  
K r a k o w ie .  S tr a jk  te n  o b ją ł ty lk o  c z ę ść a g e n t z e w n ę tr z n y c h in te r esó w  i z e w -  

•z a k ła d ó w p r z e m y s ło w y c h K r a k o w a , n ę trz n e j z a b o r c zo śc i z n ę d zy  p o lsk ie j  
Z w o ła n o  z g r o m a d ze n ie  s tr a jk u ją c y c h  c z y n i z a s ie k i d la  sw o je j  z d r a d z ie c k ie j  
w  z w ią z k u  z e s tr a jk ie m  p r o te s ta c y j- p r o p a g a n d y , d e m o n stra c j i, in g e re n c ji, 
n y m . In ic ja to r z y z g r o m a d z e n ia d a li 
z a p e w n ie n ie  n a p e w n o  w  d o b r e j w o li 
—  ż e  p o c h o d ó w  p o  z g r o m a d ze n iu  n ie  
b ę d z ie .

T y m c z a se m  b y ł p o c h ó d , b y ły  z o r ­
g a n iz o w a n e i p r o w a d z ą c e r o z ru c h y  
p ią tk i, b y ły  s tr z a ły  i p a d ły  tr u p y . S ą  
z n isz c z o n e sk le p y i ś la d y z o r g a n iz o ­
w a n y c h  r o z r u c h ó w .

S tr z a ły  p a d a ły  z  t łu m u  i k a m ie n ie  
le c ia ły  z  r ą k  t łu m u , b y ły  p r zy g o to w a ­
n e  p r ó b y  fo r m o w a n ia  b a r y k a d . P r z ed ­
s ta w ic ie le O N R . P P S . —  o r g a n iz a ­
to r z y  z g r o m a d z en ia  z ło ż y li b e z p o śr e ­
d n io  p o  tr a g ic z n y ch  w y p a d k a c h  o św ia ­
d c z e n ie  w ła d z o m , ż e  z  w y p a d k a m i te -  
m i n ic n ie m a ją  i n ie c h c ą m ie ć n ic  
w sp ó ln eg o .

C o  to  z n a c z y ?

Z n a c z y  to , ż e  le g a ln e  o r g a n iz a c je ,  
p r o w a d z ą c e c z ę sto  ja k c je s tr a jk o w e , 
p r o te s ta c y jn e , n ie p a n u ją  n a d  sy tu a ­
c ją , w y tw a r z a n ą  n a  ic h  r a c h u n e k , ic h  
k o sz tem  i p o d  o s ło n ą  ic h  a p a r a tu  o r g a ­
n iz a c y jn e g o , z a  ic h  p lec a m i —  w  in te ­
r e s ie  n ie o r g a n iz a c j i, le c z  w  in te r e s ie  
n ie w ą tp liw ie  o b c y m .

T r u d n o n ie d o s trz e c tu te j sa m e j  
r ę k i, k tó r a in ic ju je i k ie r u je p o s ie ­
w e m  n ie p o k ó j w  P o lsc e . T r u d n o n ie  
z a u w a ż y ć , ż e to  n ie  in ter e s r o b o tn ik a  
c z y  b e z r o b o tn e g o , le c z  w r o g a  s iła  u s i­
łu je  w y o str zy ć o s tr z e a n ta g o n iz m ó w ,  
w y d o b y ć n a w ie r ż c h in s ty n k ty , b y  
w y w o ła ć  n a z e w n ą tr z  w r a ż en ie  z r e w o ­
lu c jo n iz o w a n y c h  s to su n k ó w .

W  B erlin ie w iększość upraw nio ­
nych do  głosow ania , zw łaszcza w  cen ­
trum  m iasta złoży ła sw e głosy już w  
godzinach przedpołudn iow ych , tak że  
po połudn iu frekw encja w lokalach  
w yborczych znaczn ie się zm niejszy ła .

Jak w ynika z doniesień , które w  go ­
dzinach po połudn iow ych nadeszły
już do B erlina z szeregu m iejscow ości, 
akcja w yborcza została tam w szędzie  
zakończona przy blisko 100-procen to- 
w ym  udziale upraw nionych do głoso ­
w ania. G m iną, w której głosow anie  
zakończy ło się najw cześn iej. była  
w ieś W iebelsdorf w T uryngji, gdzie  
oddano 100 procen t głosów za polity ­
ką kanclerza H itlera .

W  okręgach w iejsk ich glosow anie  
zakończono naogół w godzinach po ­
łudn iow ych , w  m iastach zaś do polud- ' 
nią w iększość w yborców zg łosiła się  
do urn w yborczych .

M inistrow ie R zeszy sk ładali sw e  
głosy rów nież przed połudn iem  w jed ­
nym  z lokali w yborczych B erlina.

G łosu jącego kanclerza i m inistrów  
w itała zgrom adzona ludność. G loso ­
w ał m . in . biskup kato lick i B erlina,!

G O E R IN G  W  K R Ó L E W C U

r - , , . . - -  ^P rezes m in . G oering przem aw iał na przodw v-
L te g o z d a ć sc -b ie m u sz ą sp r a w ę ! ,  , . , , , p.j®  , . . J .x !borczem  zebran iu w K rólew cu , ro  przvw i-

w sz y s tk ie w  k r a ju  c z y n n ik i.  R o w n ie |ta n ii | w sh irv m  r a tu sz u  x | nii|j)H r_

w ła d z e p a ń s tw o w e ja k  s fe r y g o sp o -B m is |i .z ie l. (> w i d o k „ r a i.„ t obyw atelstw a  

d a r c z e , ja k w r e sz c ie k ie r o w n ic y o r - |  honorow ego ,

g a n iz a c y j r o b o tn icz y c h . P r z e zy w a m y ^  
n a p e w n o  o k r e s w z m o ż o n ej o fe n sy w y !  
k o m u n is ty c z n e j , o k tó r e j w sp o m in a ł 
ju ż m in . R a c z k ie w ic z w  sw e m  p r z e ­
m ó w ie n iu  se jm o w e m . T u  r ó w n ie ż b ę ­
d z ie n a ty c h m ia s t i b e z z a n ie d b a n ia  
w y z y sk a n ia k a ż d a o k a z ja , c z y d a n a  
b ę d z ie p r z ez p r z e s ią k n ię te g o e g o iz ­
m e m  p r z ed s ię b io r c ę ,  c z y  p r z ez  n ie ta k t ,  
lu b  c z a se m  m o ż e i p o w o ln o ść d z ia ła ­
n ia  w ła d zy , c z y  le k c e w a ż e n ie o r g a n i­
z a c j i. S z c z e g ó ln ie c z u jn e b y ć m u sz ą  
c z y n n ik i o d p o w ie d z ia ln e z a  n a sz ą  p o ­
l ity k ę  so c ja ln ą . I  to  n ie  ty lk o  w m o m e n  
te a c h  k o n flik tó w  i o s tr z e jsz y c h  z a d r a ­
ż n ie ń . A le  i z w ią zk i z a w o d o w e p r z e -  
d e w sz y s tk ie m  w in n y  s ta r a n n ie j  p r z e g ­
lą d a ć  sw o je  sz e r e g i, je ś li c h c ą  p o d z ie ­
l ić o d p o w ie d z ia ln o ść z a w y k r e śle n ie  
d r o g i p o s tę p u sp o łe c zn e g o , je ś li n ie  
c h c ą s ta ć s ię b e zr a d n e m  n a r z ę d z ie m  
w o li —  ja k ż e ż  d a le j o d  h a s ła  b e z p ie ­
c z n e j i lep sz e j p r z y sz ło śc i.

S tr z a ły  k r a k o w sk ie  —  to  p r z e s tr o ­
g a . P r z e str o g a  d la lu d z i z im n e g o r a ­
c h u n k u  i lu d z i z a p a ln y c h  m ó z g ó w , d la  
c ia sn y c h e g o iz m ó w  i d la p o w o ln y c h  
d e m a g o g ji.

D o  w ła d z p a ń stw o w y c h  je d n o  z a ś  

ty lk o  i to  s ta le  to  sa m o  m a m y  w o ła n ie :  

„ r ę k ę  k a r a j , le cz  n ie  ś le p y  m iec z ” . . .

który w  godzinach po połudn iow ych  

zg łosił się w raz z członkam i kurji bi­

skup iej do biura w yborczego .

D o pogran icznego m iasta P assau  

przybyło z A ustrji 4 specjał  nem  i po ­

ciągam i 3000 obyw ateli niem ieck ich , 

celem w ykonan ia obow iązku w ybor­

czego . S zczegó ln ie uroczyście odbyły  

się w ybory w Z agłęb iu S aary , gdzie

ludność poraź pierw szy od la t 17 glo ­

sow ała do parlam entu niem ieck iego .

V '-

i

B E R L IN . P ierw sze nieofic jalne  

w ynik i, podane przez N iem . B iuro In ­

fo rm acy jne dotyczą 14 .110 .800 odda ­

nych głosów , z tego za kanclerzem  —  

13 .879 .800 , przeciw ko —  132 .000 , czy li 

za kanclerzem  pad ła olbrzym ia w ięk ­

szość 99 .9 proc, dotychczas oddanych  

głosów .

R adjostacje całej R zeszy ogłaszy ły  

co kw adrans w ynik i częściow e z posz ­

czegó lnych w iększych m iejscow ości.  

Jako rzecz charak terystyczna uderza  

ko głosy oddane „za fuhrerem “ i... 

przy tem . że speakerzy w yw ołu ją ty l-  

„przeciw ko fiih rerow i \ przyznając  

tern sam em , że głosy niew ażne są rów ­

noznaczne z negatyw nem w ypow ie ­

dzen iem  się w yborców .

Szczegóły polskiego 

lotu do stratosfery

(strona 3-cia)
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Rzym. A g e n c jla S te fa n i d o n o s i >  
D z ib u tti : A b is y n c z y c y w o s ta tn ic h  
c z a s a c h u fo r ty f ik o w a li b a rd z o s iln ie  
m ia s to  H a rra r . W z d łu ż  m u ró w  d a w n e ­
g o  m ia s ta  p rz e p ro w a d z o n o  l in ję  o k o -  
ip ó w  i z b u d o w a n o  s c h ro n y  d la  d z ia ł i 
k a ra b in ó w  m a s z y n o w y c h . W c a łe j o -  
k o lic y p rz e p ro w a d z o n o b u d ó w ę n - 
w y c h  d ró g  o  z n a c z e n iu  s tra te g ic z n e m .

20 BOMB

Addosf-Abeba. S a m o lo ty włoskie 

z rz u c iły  2 0  b o m b  n a  G o n d a r (n a  p ó ł­
n o c o d  je z io ra I a  n a ) . W  ia d o m o śc i- o  
w y n ik a c h b o m b a rd a w a n ia n a ra z ić  
b ra k .

W K k a j L i .

+  P re m je r K o ś c ia łk o w s k i je d z ie z o f ic ja ln y  

w iz y tą d o  B u d a p e sz tu  w  d n iu  2 1 k w ie tn ia .

+  W  p o b liż u p rz y lą d k a R o z e w s k ie g o n a d  

p o ls k ie m  w y b rz e ż u  p rz e le c ia ły  o n e g d a j d w a  Z e p ­

p e lin y  n ie m ie c k ie .

+  N a  p la c u Ś w ite ź w  J a c h c ic a c h  p o d  B y d ­

g o s z c z ą w y d a rz y ła s ię k a ta s tro fa lo tn ic z a . S a ­

m o lo t 4 p u łk u  lo tn ic z e g o  w s k u te k d e fe k tu  m o ­

to ru s p a d l n a z ie m ię . P ilo t k a p ra l S z u lc i o b ­

s e rw a to r p o d p o r . J . K o rs a k p o n ie ś li ś m ie rć n a  

m ie jsc u .

p o ty k a ją  n a  ż a d e n  p o w a ż n ie js z y  o p ó r .  
T rz e c i k o rp u s z a ją ł m ie js c o w o ś ć  S o ­
k o la , d ru g i k o rp u s  D e b a re c h , z a ś o d ­
d z ia ły  o p e ru ją c e  n a  p ła s k o w z g ó rz u  z a -  
c h o d n ie m  u k o ń c z y ły  o k u p a c je  c a łe g o  
o b s z a ru B i  re n ta . D e b a re c h z n a jd u je  
s ię  n a  p o ło w ie  d ro g i p o m ię d z y l in ją  
rz e k i T a lk a z z e a G o n d a re m . S o c o tą  
je s t, p o ło ż o n e j w  o d le g ło śc i 1 1 0  k m . w  
l in ji p o w ie trz n e j m a p o lu d n io iw y  z a ­
c h ó d  o d  M a k a łle , o ra z  o  7 0  k m . n a  z a -  

■ c h ó d  o d  je z io ra  A s z a m g i, z n a jd u je  s ię  
n a  w y s o k o ś c i 2 6 6 5  m tr . P o ś ro d k u  s z e ­

ro k ie j k o tlin y , o to c z o n e j s tro m e m i  
g ó ra m i o ra z  p rz e p a ś c ia m i, k tó re  c z y ­
n ią z n ie j m ie js c o w o ś ć c a łk o w ic ie  

• iz o lo w a n ą , S o c o ta  b ę d z ie  d la  W ło c h ó w -  
n a d z w y c z a j d o g o d n y m  te re n e m  d la

Z  Z A G R A N IC Y

- f - W  w ie lk ie j k a ta s tro f ie s a m o lo to w e j p o d  

S o u th a m p o re  w  N e v -T o re s t z g in ę ło  5 o s ó b .

+ U  / ‘w y b rz e ż y A n g lji z a to n ą ł p a ro w ie c  

f ra n c u sk i , ,C a d rG c e n s“ . T y lk o d w ó c h lu d z i z d o ­

ła n o  u ra to w a ć .

4 -  D w ie m ło d e le tn ic z k i s o w ie c k ie B e lin e i  

Iw a n o w a s k a c z ą c z s a m o lo tu n a s p a d o c h ro n ie  

p o n io s ły  ś m ie rć

5 -  P o d c z a s w e jśc ia n a  E lb ru s n a  K a u k a z ie  

n a s k u te k  ś liz g n ię c ia s ię  je d n e g o  z a lp is tó w  4 -e c h  

u c z e s tn ik ó w  w y p ra w y  z o s ta ło  z a b ity c h  a 4 -e c h  

o d n io s ło  c ię ż k ie ra n y , z

6 -  W  m ie jsc o w o ś c i B a y ro n  (G e o rg ia ) p o c ią g  

z d e rz y ł s ię z a u to b u se m  n a p rz e je z d z ie k o le jo ­

w y m  w  c e n tru m  m ia s ta Z p o śró d 1 3 - tu p a s a - .z a ło ż e n ia  b a z y  lo tn ic z e j. P o m im o  o p i­

s a n e g o p o w y ż e j p o ło ż e n ia m ie jsc o * -  
.w o ś ć ta s ta n o w i c e n tru m  h a n d lo w e  
p ro w in c ji L a s ta i G o d z a m . D z iś s a ­
m o lo ty w ło s h ie p o n o w n ie p o d d a ły  
g w a łto w n e m u  b o m b a rd o w a n iu  H a rra r  
i D z id z ig ę . B o m b a rd o w a n ie H a rra ru  
ro z p o c z ę ło s ię o g o d z . 7 ,3 0 i trw a ło

ż e ró w  a u to b u s u  je s t 8  z a b ity c h  i 5  ra n n y c h .

4 - D z iś z ra n a w y s ta r to w a ły d o lo tu : M o ­

s k w a - A rc h a n g ie lsk - N o w a Z ie m ia - Z ie m ia  

F ra n c is z k a  J ó z e fa  d w a  s a m o lo ty  s p e c ja ln ie  p rz y ­

s to s o w a n e  d o  lo tó w  p o la rn y c h , p ilo to w a n e  p rz e z  

w y b itn y c h  lo tn ik ó w  s o w ie c k ic h W o d o p ia n o w a i 

M a c h o tk in a .

-  - -  • g o d z in y . W  n a lo c ie  b ra ło  u d z ia ł

" 1 3 0 s a m o lo tó w ', k tó re  z rz u c a ły  b o m b y  
z a p a la ją c c e . H a rra r s to i w * p ło m ie ­
n ia c h . S z p ita l f ra n c u s k i, m is ja  k a to li-  

-  J c k a o ra z k o ś c io ły k o p ty  js k ie m ia ły

Warszawa. N a  p o d s ta w ie  w ia d o m o - l l‘e e  k o m p le tn e m u  z n is z c z e n iu . S a m o -  
ś c i z ró ż n y c h ź ró d e ł P . A . T . o g ła s z a W  w ło s k ie • p o ja w iły  s ię  z u p e łn ie  n ie -  
n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t o  s v tu a e ji n a  ।  sp o d z ie w a n ie , p o w o d u ją c p a n ik ę  
f ro n ta c h  a b is y n s k ic h . ' j " ś ró d  lu d n o ś c i, k tó ra  w  p o s p ie c h u  o -

O fe n s y w a  w ło s k a  n a  f ro n c ie  p ó łn o - p u s z c z a ła  s w o je  s ie d z ib y . D o n o s z ą , z e  
c n y m  p o s tę p u je  w  n a d z w y c z a j s z y b - ! P (> c z ,a i ra d jo s ta c ja z o s ta ły ' c a łk o w i -  

k im  te m p ie , p rz y c z c m  W ło s i n ie n a -

I

P o u p a d k u

S a n tin i m a rs z w  k ie ru n k u je z io ra A s z a n g i. N a o b ra z k u w id z im y ż o łn ie rz y  

c y c h n a s te p a c h p o m ię d z y  g ó ra m i a je z io re m , k tó re w  n a jb liż sz y m c z a s ie  

o ś ro d k ie m  n o w y c h  w a lk .

W Ł O S I M A S Z E R U J Ą  D O  J E Z IO R A  A S Z A N G I.

A m b a A la d ż i ro z p o c z ę ły w o js k a I w ło s k ie g o k o rp u s u p o d d o w ó d z tw e m  g e n . 

m a s z e ru ją -  

s  ta  n ie s ię

d y  w y rz ą d z iło  b o m fb a rd o w a n ie  w  e u ­
ro p e jsk ie j d z ie ln ic y  m ia s ta . W  4  g o ­
d z in y  p o  ro z p o c z ę c iu  b o m b a rd o w a n ia  
H a rra r  n a d a l s ta l w  p ło m ie n ia c h . K o ­
m u n ik a c ja z A d d is A b e b ą je s t n a d ­
z w y c z a j U tru d n io n a s p o w o d u z n is z ­
c z e n ia p o c z ty i ra d jo s ta c ji . W ła d z e  
a b is y n s k ie  p rz y p u sz c z a ją ,  ż e  s tra ty  s ą  
b a rd iz o  d u ż e , o ra z  ż e  o f ia ry  w  lu d z ia c h  
s ą  b a rd z o  l ic z n e , n ie  s ą  je d n a k  w  s ta ­
n ie  u d z ie lić  ż a d n y c h  s z c z e g ó łó w .

POGRZEB VENIZELOSA

Ateny. W  K a n e i (g d ó w n e m  m ie ś c ie  
w y s p y  K re ty ) o d b y ł s ię  u ro c z y s ty  p o ­
g rz e b  V e n iz e lo s a . I ru m n ę  z e  z w ło k a ­
m i E . p re m je ra  u s ta w io n o  n o  la w e c ie  
a rm a tn ie j . W o z y  z 1 5 0 0  w ie ń c a m i o -  
tw ie ra ly  o rs z a k  p o g rz e b o w y . W  im ie ­
n iu  rz ą d u  h o ld  z m a r łe m u  z ło ż y ł m in .  
ro ln ic tw a B e n a k is , o ś w ia d c z a ją c w  

m o w ie  n a d  o tw a r tą m o g iłą : „ V e n iz e ­
lo s  b y l n a jw ię k sz y m  m ę ż e m  s ta n u  n o ­
w e j G re c ji , p ra w d z iw y m  b o h a te re m  
h e lle n iz m u " .

LOS UWIĘZIONEGO HARCERZA 

POLSKIEGO

Morawska Ostrawa. Władze czeskie 
z a rz ą d z iły  p rz e n ie s ie n ie  h a rc e rz a  p o l ­
s k ie g o J a n a D e lo n g a z w ię z ie n ia w  
M o ra w rs k ie j O s tra w ie  d o  (w ię z ie n ia w 
B o ra c h , g d z ie  o d s ia d u ją  k a rę  p rz e s tte -  
p c y  k ry m in a ln i,  D e lo n g o w i o d m ó w io ­
n o  p ra w  w ię ź n ia  p o lity c z n e g o  i z ró w ­
n a n o  g o  z  o d s ia d u ją c y m i w ie lo k ro tn ie  
k a ry  p o s p o lity m i p rz e s tę p c a m i.

HOŁD HINDENBURGOWI

K ró le w ie c . D w a  s te ró w c e  im  e n d e c ­
k ie o d le c ia ły  2 7 b m . w  p o łu d n ie d o  

i la n n e n b e rs k ie g o p o m n ik a w  H o h e n -  
, s te in m ie js c a s p o c z y n k u M a rs z a lk a  
H in d e n b u rg 'a .

P rz y p o m n ik u z a c ią g n ię to k o m -  
p a n ję h o n o ro w ą  w o js k a . S te ró w c e z  
p rz y tłu m io n e m i s iln ik a m i u n o s iły  s ię  
n a d  p o m n ik ie m . Z  g ło ś n ik a m a  s te ró w -  
c u  „ L Z  1 2 9 “ ro z le g ły ' s ię  d ź w ię k i h y m ­
n u n ie m ie c k ie g o . Z rz u c o n o  6  f la g  .z e  
s w a s ty k ą , p o c z e m  o b a s te ró w c e  o d le ­
c ia ły - w  k ie ru n k u  p ó łn o c n o  z a c h o d n im .

J A K  W IE L K I O B S Z A R  Z A JM O W A Ł A  S T R E ­

F A  Z D E M IL IT A R Y Z O W A N A

S tre fa  z d e m ili ta ry z o w a n a  z a jm o w a ła  2 7 .2 5 2 ,7 6  

k m . k w a d ra to w y c h  p o  le w y m  b rz e g u  R e m i, o ra z  

2 8 .2 6 0 ,0 7 k m . ik w . p o  p ra w y m  b rz e g u  R e n u , łą ­

c z n ie  w ię c  5 5 .5 1 2 ,7 8  k m . C tz y n i to  1 2  %  o g ó ln e g o  

o b s z a ru  T rz e c ie j R z e sz y . J e s t to  o b s z a r  w ię k s z y  

o d  S z w a ijc a r ji , (k tó ra  m a  4 1 .3 0 0  k m . lu b  H o la n d ji 

—  3 4 .1 9 0  k m . k w .

P ism a n ie m ie c k ie  p o d n o s z ą , ź e  g d y b y  p o d o ­

b n y  o b s z a r  z d e m ili ta ry z o w a n y  iz o s ta ł p o  s tro n ie  

w s c h o d n ie j g ra n ic y  f ra n c u s k ie j , b io rą c  p o d  u w a ­

g ę s a m ą F ra n c ję , n a le ż a ło b y z d e m ili ta ry z o w a ć  

n a s t . d e p a r ta m e n ty w  i lo ś c i 8 , a  m ia n o w ic ie *  

A rd a n n e s , M e n s e , M e u rth e  i M o s e l, V o s e g e , H a ­

u te -S a o n e , D o u b s , A is in e . A rro n d is se m e n t, B e l­

fo r t o ra z A lz a c ję  i L o ta ry n g ję z  5 5 .3 1 k m . k w .  

N a to m ia s t wzdłuż c a łe j g ra n ic y  z a c h o d n ie j N ie ­

m ie c i B e lg ji 2 9 .5 0 0  k m . k w . L u k s e m b u rg  2 .5 8 6 , 

A lz a c ję  i L o ta ry n g ję 1 4 .5 0 7 , je d n a trz e c ia o b ­

s z a ru f ra n c u s k ie g o d e p a r ta m e n tu A rd e n n e s , 

M e n s e , M e n r th e  i M o se li , V o s e g e s —  7 .5 2 5  k m . 

k w . i A rr id is se m e n t B e lfo r t —  6 1 0  k m . —  ra ­

z e m  5 4 .7 2 4  k m . k w .

P ism a n ie m ie c k ie w s k a z u ją ró w n ie ż n a to , 

ź e  b a rd z o  w a ż n y m  p o w o d e m , k tó ry ta k  o s tro  

o d d z ia ły w a ł n a  R z e sz ę , b y ł te n , ź e  s tre fa z d e -  

m ilita ry z o w a n a je s t z a m ie sz k a n ia p rz e z 2 3 ,3 %  

o g ó łu lu d n o śc i n ie m ie c k ie j , a  m ia n o w ic ie p rz e z  

1 4 .1 7 7 .8 6 8 m ie sz k a ń c ó w . B lis k o z a te m  p rz e z K  

o g ó łu  lu d n o ś c i c a łe j R z e sz y .

O M
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—  N ie p y s k o w a ć , F u ltz  —  s z c z e k n ą ł. —  P e ru  

z re w id o w a ł tw o ją  n o rę  w  A le i A , i d o w ie d z ia ł s ię  
w s z y s tk ie g o .

—  M ó w  d o  rz e c z y —  o d p a li łe m . —  C o m n ie  
o b c h o d z i P e ru ?

—  P e ru u m ie c z y ta ć , id jo to , i p o z n a ł p is m o  
H o lb o rn a .

R z e c z y w iś c ie w ś ró d l is tó w P a t z n a jd o w a ły  
s ię n o ta tk i, p is a n e rę k ą H o lb o rn a . M ia łe m  je  
d o  te j c h w ili w  w a liz c e . O b c ią łe m  m u to  p o w ie ­
d z ie ć , ż e b y  z ro z u m ia ł, ż e u ja d a  n a  p u s te d rz e w o ,  
a le o n  w rz a s n ą ł:

—  W ie sz , ż e H o lb o rn  z a b ra ł m i k o b ie tę , c o ?  
1 w ie s z , c o g o  s p o tk a ło , c o ? W ie s z !

P rz y p o m n ia ło m i s ię p o w ie d z e n ie H o lb o rn a : 
„ W c ią g n ię to  m n ie  w  p u ła p k ę , a le  m n ie js z a  z te m “ . 
T e ra z  d o p ie ro  p rz e k o n a łe m  s ię , ż e m ó w ił p ra w d ę .  
W  g ło w ie m i s z u m ia ło  o d n a d m ia ru re w e la c y j.

—  T y ś z a b ił k o b ie tę , a  je g o  w s y p a łe ś —  z a ­
p y ta łe m .

—  Z g a d łe ś , d u rn iu . 1 c ie b ie s p o tk a  te n s a m  
lo s .

S k o c z y łe m  ja k  o p a rz o n y .
—  Ł o trz e , d w a ra z y  c i s ię n ie u d a  ta  s z tu k a . 

Z e m n ą c i s ię n ie u d a ...
J e d n o c z e ś n ie m y ś la łe m  g o rą c z k o w o o k rw a ­

w e j h e c y w m ie sz k a n k u J ó z e f in y . C z y ż b y ? ...

R a ffy o d p o w ie d z ia ł s y m p a ty c z n ie :

—  S łu c h a j, p rz y ja c ie lu , ty ś s p rz ą tn ą ł S te m -  
h o lz e ra i p ó jd z ie s z  z a  to  n a  g o rą c y  fo te l.

—  J a n ie  je s te m H o lb o rn —  o d p a r łe m . —  
I z re s z tą n ie ro z u m ie m , c o m a z n a c z y ć tw o je  

o s k a rż e n ie .

P o k a z a ł w  b rz y d k im  u ś m ie c h u w ilc z e z ę b y .
—  U w a ż a s z , ż e s p ry tn ie  s ię u rz ą d z iłe ś w  m o ­

je j p ra c o w n i, c o ?
—  W  ja k ie j p ra c o w n i?  C o ? J a k .. .
—  N ie u d a w a j, p rz y ja c ie lu .. S p ry tn ie s ię  

u rz ą d z iłe ś , a le p o w ie d z , g d z ie g o s c h o w a łe ś ? B o , 
ta k  c z y  ta k , z n a jd z ie  s ię .

W  te j c h w ili b y łb y m  s p rz e d a ł d u s z ę  z a  d w a ­
d z ie ś c ia s e k u n d ro z m o w y z J ó z e fin ą . Z te g o c o  
m ó w ił R a ffy  w y n ik a ło , ż e  w ie d z ia ł o n  ty lk o  ty le ,  
iż p o lic ja , p rz y b y w s z y n a m ie js c e z b ro d n i, n ie  
z a s ta ła  a n i m n ie , a n i tru p a . O  ro li J ó z e fin y  p ra w ­
d o p o d o b n ie n ie w ie d z ia ł .

—  N ie ro z u m ie m  —  rz e k le m . —  C o  s ię s ta ło  
S te m h o lz e ro w i?

N a g le R a ffy z e rw a ł s ię z k rz e s ła i o p a r łs z y  
s ię w ą s k ie rn i d ło ń m i o k ra w ę d ź b iu rk a , s p o jrz a ł  
n a m n ie g ro ź n ie p rz y m ru ż o n e m i o c z y m a . Z ę b y  
o d s ło n iły  m u  s ię  ja k  u p s a , a  z g a rd ła  w y d o b y ł s ię  
c h a rk o t, p o d o b n y d o w a rc z e n ia d z ik ie j b e s tji .

—  S łu c h a j, ty ! J a c ię u rz ą d z ę . T o ś ty p rz y ­
b y ł z M ilw a u k e e , c o  ? A z n a łe ś H o lb o rn a ?  
C h c ia łe ś m n ie w s y p a ć . Z d o b y ć d la m n ie te fo to ­
g ra f  je , a p o te m  m n ie w s y p a ć ? Z n a łe ś H o lb o rn a ?

—  C o  to  m a d o  rz e c z y  ?

—  Z o b a c z y sz , p s ie , c o to  m a d o rz e c z y . Z n a ­
łe ś H o lb o rn a . Z a b ra łe ś fo to g ra f je  M a s o n o w i, ż e b y  
m n ie s z a n ta ż o w a ć .

A  w ię c  n ie w ie rz y ł w  m o je d o b re in te n c je .

—  T y i S te m h o łz e r —  p ie n ił s ię S a b a ti —  
b ra liś c ie  s ię  d o  m o je j d z ie w c z y n y , p a rs z y w e  p s y !  
D a w n o b y m  c ię s p rz ą tn ą ł, g d y b y  n ie - - - - - -

—  D u rn iu ! —  o d rz u c iłe m . — N ie u d a w a j.  
W ie sz , ż e n ie c h c ia łe m  tw o je j d z ie w c z y n y .

A le o n , n ie z w a ż a ją c n a m o je s ło w a c ią g n ą ł  
d a le j:

—  U k a ra łe m  S te m h o lz e ra i ty ś m ia ł z a  to  
o d p o k u to w a ć . W te d y w y m k n ą łe ś s ię , a le n ie  
m y ś l, ź e m n ie ta k ła tw o  w y p ro w a d z ić w p o le .  
P o lic ja  s z u k a ła c ie b ie , a m o i c h ło p c y tro p il i p o ­
l ic ję . T e ra z  ju ż  je s te ś w  m o ic h  rę k a c h .

G d y b y m  m ia ł te fo to g ra f je w  k ie s z e n i k a m i­
z e lk i, ro z e ś m ia łb y m  m u  s ię w  tw a rz .

—  P o w ie d z m i je d n o —  rz e k ł R a ffy . —  
G d z ie .. .?

Z a  m o je m i p le c a m i o tw o rz y ły  s ię n a g le  d rz w i  
i z a b rz m ia ł z n ę k a n y  g ło s P e ru :

—  S z e f ie , ja k .. .

—  Id ź d o  d ja b ła  —  w rz a s n ą ł R a ffy . —  J a k  
b ę d ę c ię p o trz e b o w a ł, to  z a d z w o n ię .

—  A le , s z e f ie , d rz w i.. .

—  N a d ó ł, d o p ó k i n ie z a d z w o n ię ! —  ry k n ą ł  
z p a s ją  R a ffy , p o d n o s z ą c  g ro ź n ie  p ię ść .

1 k ie d y  P e ru  w y n ió s ł s ię  ja k  n ie p y s z n y ,  z w ró ­
c ił s ię d o  m n ie :

—  C h ło p c z e , ja  c ię  w y p u s z c z ę , a le  n ie g ra tis .  
P o w ie d z  m i, c o ś ty  z ro b ił z tru p e m ?  N a  B o g a , n ie  
w y p u s z c z ę  c ię s tą d , d o p ó k i m i n ie p o w ie s z .

—  A c h , ja k iś ty g łu p i — w e stc h n ą łe m . —  
S k ą d  ja m o g ę w ie d z ie ć , c o s ię s ta ło z c ia łe m  
S te m h o lz e ra ? N ie w ie d z ia łe m  n a w e t, ż e o n n ie  
ż y je .

P rz e c h y lił s ię  w ty ł z rę k a m i n a  b io d ra c h , p a ­
trz ą c n a  m n ie  n i to  z ło ś liw ie , n i to  s a rk a s ty c z n ie .

—  M a s z  tu p e t, F u ltz  —  rz e k ł. —  A le  n ie  w ie m ,  
c o to  b ę d z ie , ja k  m o i c h ło p c y w e z m ą  c ię w  o b ro ­
ty . P o w ta rz a m : p u s z c z ę c ię p o d w a ru n k ie m , ż e  
p o w ie s z m i, c o ś z ro b ił z e S te m h o lz e re m .

—  N ic n ie z ro b iłe m , b o  n a w e t n ie w ie d z ia ­
łe m , ż e o n  n ie  ż y je .

M ó w ią c to , w z ru s z y łe m  ra m io n a m i, z a s ta n a ­
w ia ją c s ię m im o c h o d e m , c o b y m  m u te ż o d p o w ie ­
d z ia ł, g d y b y  S te m h o łz e r n a p ra w d ę  s p o c z y w a ł p o d  
z ie m ią , p o g rz e b a n y  m o je m i rę k a m i.

—  D o b rz e . N ie , to  n ie . Z o b a c z y m y , c o  je s z c z e  
p o w ie sz .

—  C z y  to  z n a c z y , ż e c h c e s z , ż e b y m  c i d o s ta r ­
c z y ł d o w o d u rz e c z o w e g o p rz e c iw k o  s o b ie s a m e ­
m u ?  —  g d y b y  to  b y ło  m o ż liw e ?

Z a re c h o ta ł z ło w ro g im  ś m ie c h e m .
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Jubileusz 50-leda pracy polskiej na Warmii
f*©# uieku na ocfpou/fecfziofMtjm postorisnSiu

morza i W ielkopolski i chciały mieć 
jeszcze Gdańsk i loruń — umyślnie 
doprowadziły do zawarcia przymie-

W

(Od własnego korespondenta)

Pól wieku już mija, gdy na tere­
nach Prus Wschód, żywot swój pro­
wadzi nieugięty ..Gazeta Olsztyńska'"

ien w niczem nie podolbny do tego 
dzaju uroczystości, bowiem jest 
zarazem święto ducha polskiego  
obczyźnie, siojacego na straży JISZT/N

3 »

na

na
na-

4

l!

ku 1886 ukazał się w Olsztynie, 
Warmji pierwszy numer „Głizety Ol-

.■-V-5 i I

II na pomoc polskim spi 
com. (idy tylko jasnem się

plecami

r. 1795

Fakt ten o doniosłem znaczeniu 
duchowem moral nem cały naród pol­
ski powitał jako wyraz niespożytoś- 
ci myśli polskiej i uczucia narodowe- 

g°-

na p i e i 
imi, które

Smutną tę wymowę

*

Założycielem „Gazety Olsztyń­
skiej" był śp. Jan Liszewski rodowity  
Warmjaik. Gazeta początkciwo uka-

Budynek gdzie mieści się drukarnia „Gazety Olsztyńis-kiej“

sunk  ów jstrzewni

niemiecko znającą j

nie dwa razy tygodniowo. Po śmier­
ci śp. Jana Liszewskiego wydawnic­
two przeszło w ręce jego szwagra Se­
weryna Pieniężnego, który uczył się 
drukarstwa u Ludwika Rzepeckiego i 
w oficynie Jarosława Leitigebera w  
Poznaniu.

i ..Ga-

a

Obecny wydawca „Gazety Olsztyńskiej' 
p. Seweryn Pieniężny

W roku 1929 po śmierci swej matki Mimo tych trudności, wydam  
Seweryn Pieniężny przejmuje gazetę zety Olsztyńskiej44 p. Seweryn Pie- 
oficjalnie i prowadzi ją do dnia dzi- niężny łamiąc wszystkie przeszkody, 
siejszego. j nie schodzi z posterunku, stojąc nie-

W rdou 1931 „Gazeto Olsztyńska" , "g'S06 na s‘raży narodowych idea- 

zostaje zawieszona na 4 tygodnie a wj,ou " 
roku’bieżącym jej redaktorowi Wac- To też w dniu jubileuszu „Gazety  
ławowi Jankowskiemu wyrokiem sądu Olsztyńskiej4" z całej Polski pod adre- 
prasowego w r Królewcu zabroniono sem Jubilatki płyną szczere życzenia  
dalszego wykonywania zawodu dzień- ; zbożnej pracy na niwie narodowej, 
nikarskiego. i Ad multos annos!

Polski lot do stratosfery
WARSZAWA. W niedz  ielę o godz. [plozja niewielkiej ilości wodoru, po- 

1 zostalego w powłoce balonu.

Wypadek nie pociągnął 
poważniejszych następstw, 
eksplozji powłoka balonu  
uszkodzona, a kilka osób, 
obok doznało lekkich poparzeń.

Według dotychczasowych wiado­
mości lotnikom udało się osiągnąć wy­
sokość 10.000 metrów. Balon został za-

9-tej rano z Legjonowa wystartował 
do lotu na wysokość kapitan pilot Bu­
rzyński w towarzystwie prof. Jodko- 
Narkiewicza.

Balon „Warszawa 2“ , na którym  
odbywał się lot wylądował o godz. 
14-tej na polach wsi Strykowa Góra 
gminy Chlebiotki w odległości 20 km

Lądowanie odbyło się pomyślnie, 
natomiast po lądowaniu na skutek nie­
ostrożności jednego z mieszkańców od 
palącego się papierosa nastąpiła eks-

za sobą 
Wskutek 

została 
stojących

bliższym pociągiem wrócić do War­
szawy.

Po przyzwyciężeniu trudnych po­
czątkowo warunków, wpływy glaze- 
zety stopniowo rosły. Zaczyna już  
cna wychodzić trzy razy tygodniowo 
z dodatkami: „Gość Niedzielny 44 i 
„Gospodarz44, a w miarę jej postępu  
powiększa się także liczba kar, na­
kładanych na wydawców i redakto­
rów. Po śmierci Pieniężnego, wydaw- 
nictiwo przechodzi na żonę jego Joan­
nę Pieniężną. Wyjątkowa to była ko­
bieta, bowiem na jej bankach spoczy­
wał ogrom  pracy utrzymania placóiw^- 
ki. Śp. Joanna Pieniężna była wzo­
rem matrony polskiej i gorącej pa- 
trjotki.

Redaktorem był Władysław Pie­
niężny.

Gdy wybuchła wojna światowa 
nastały dla „Gazety4' niesłychanie  
trudne czasy. Personel męski powo­
łano pod broń. Mimo to śp. Pieniężna 
wydawała pismo regularnie przez ca­
łe lata wojny, nierzadko stając przed 
sądem i narażając się władzom pro­
kuratorskim.

W roku 1919 kierownictwo wy­
dawnictwa „Gazety Olsztyńskiej44 
objął Seweryn Pieniężny, syn 'wy­
dawczyni. W ciężkich warunkach  
materjalnych zmodernizował on wy­
dawnictwo pod względem technicz­
nym, co pozwoliło na codzienne wy­
dawanie gazety. W roku 1925 władze 
zawiesiły wydawnictwo na 14 dni. Za 
wydawanie nowego dziennika pod 
tytułem „Dziennik Olsztyński44, sąd 
pociągnął do odpowiedzialności nie 
tylko śp. Pieniężną, ale i S. Pienięż­
nego oraz personel techniczny. O- 
skarżonych skazano na od 5 do 3 mie­
sięcy więzienia, którą to karę zamie­
niono pźniej na grzywnę.

DALSZE SZCZEGÓŁY LOTU

Przy lądowćiniu wszystkie przyrzą­
dy wyszły bez najmniejszego uszko­
dzenia, tak. że cel lotu został całkow - 
cie osiągnięty. F __ 1
spadochronach lotnicy spuścili butle 
od tlenu i baterje od inhalatorów.

Lotnicy podkreślają uczyni 
miejscowych władz, które z całą g< 
wością niosły pomoc przy zabezpie­
czeniu. składaniu i transporcie balo­
nu oraz przy odnalezieniu i zabez­
pieczeniu przyrządów pokładowych.

Kpt. Burzyński i prof. Jodko-Nar- 
kiewicz nocowali w niedzielę w Łom ­
ży, skąd w poniedziałek o godz. 17-tej 

. i ■ ---------- y,— odjechali pociągiem do Warszawv
przez siebie przy pomocy przyrządów  -*
do badania promieni kosmicznych. i — o—

ŁOMŻA. Dowiadujemy się dalszych i 
szczegółów o locie kpt. pilota Burzyń­
skiego i prof. Jodko-Narkiewicza.

Lot odbywał się przy sprzyjają­
cych warunkach atmosferycznych 
bardzo pomyślnie. Wysokość czaso­
mierze wykazały zgórą 10.000 m. 
osiągniętych przez balon. Na wyso­
kości tej lotnicy czuli się zupełnie do­
brze a inhalatory tlenowe działały bez 
zarzutu. Również podczas całego lotu 
działały bez zarzutu przyrządy nau­
kowe, dzięki temu lotnikom udało się 
dokonać szeregu ciekawych obserwa- 
cyj naukowych.

Prof. Jodko - Narkiewicz wyraził 
zadowolenie z badań, dokonanych

NOWY OKÓLNIK MINISTERIALNY O  

FOTOGRAFOWANIU.

Wobec dotkliwej konkurencji, jaką nie­
legalnie stwarzają rzemiosłu fotograficznemu 
składy z materjałami i aparatami fotograficz- 
nemi oraz amatorzy fotografowie, traktujący 
fotografję jako źródło ubocznych zarobków, 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu wydało na­
stępujące zarządzenie:

1) składy materjałów i aparatów fotogra­
ficznych, o ile podejmują się czynności za­
robkowych, wchodzących w zakres rzemiosła 
fotograficznego (dokonywanie zdjęć fotogra­
ficznych, wywoływanie klisz i błon, sporzą­
dzanie odbitek i powiększeń, retuszowanie) 
muszą wykazać się posiadaniem przez ich 
właścicieli lub zastępców kart rzemieślni­
czych.

2) amatorzy fotografowie mogą być dopu­
szczeni do sprzedaży swych prac na rynku, 
bądź jako wykonywający przemysł domowy, 
bądź jako rzemieślniczy. Zgodnie z odnoś­
nym okólnikiem Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu, osiągnięcie przez amatora fotografa  
obrotu rocznego powyżej 500 zł, kwalifikuje 
go jako rzemieślnika, to znaczy taki amator- 
fotograf, pod rygorem prawa przemysłowego  
winien uzyskać kartę rzemieślniczą.

5) przy kontroli, wynikającej z zastoso­
wania punktu 2-go, należy zwrócić uwagę na 
czasopisma i wydawnictwa posiłkujące się 
zdjęciami amatorsko-fotograficznemi.

i<nu z.uMai caiKOw  
Przed lądowaniem na

Z historii niemieckiej polityki 
„świstka papieru**

JAK NIEMCY POTARGALI PIERWSZY TRAKTAT PRZYMIERZA Z 
POLSKĄ?

Przyjemne dla polskich uszu  
brzmią coraz to inne oświadczenia 
kanclerza Hitlera, zapewniające nas o 
trwałości niemieckiej przyjaźni wobec 
Polski i nienaruszalności granic na­
szych. Być może, że do tych oświad­
czeń odnieślibyśmy się dzisiaj z pełną 
wiarą i zufaniem, gdyby nie pewne, 
dużo mówiące fakty z naszej historji. 
Mamy tu na myśli choćby pierwsze 
przymierze polsko - pruskie z r. 1790, 
które, jak wiele innych traktatów, po  
wojnie traktat wersalski, pakt lokar- 
neński itp. — stało się dla Niemców  
„świstkiem papieru44.

Historja nasza zna bowiem chwile, 
kiedy Polska pragnąc zrzucić z siebie 
jarzmo „gwarancji44 carowej Katarzy­
ny, poczęła szukać pomocy na ze­
wnątrz. Wybór padł na Prusy, które 
niedwuznacznie ośmielały Polskę do 
zerwania więzów moskiewskich. Sy­
tuacja dla Polski była dość korzystna, 
gdyż oziębiły się wtedy znacznie sto­
sunki prusko - rosyjskie, Rosja sama 
zaś zajęła się ekspansją w kierunku 
bliskiego Wschodu. W takiej sytuacji 
politycznej zawiązało się to pamiętne 
przymierze polsko - pruskie dnia 29 
marca 1790 roku.

TRZYNASTOLETNI MORDERCA

Paryż żyje pod wrażeniem niezwykłej zbrod­

ni popełnionej przez 13 letniego chłopca. Ernest 

Rodin przyniósł pewnego dnia złe świadectwa 

tze szkoły. Ojciec jego właściciel masarni przy 

OtO-I jednej z głównych ulic Paryża, zrobił chłopcu  

। ostre wymówki i rozgniewany krnąbrnością sy- 

| na, który zamiast skruchy zaczął ojcu hardo 

odpowiadać na jego wymówki oświadczył. —  

,,Czekaj, wrócę wóeczorem, to cię nauczę."

Chłopak przez cały dzień chodził zamknię­

ty w sobie i zły. Nad wieczorem wysiziedł' z do­

mu. Ojciec wrócił tego wieczoru wcześniej i 

zmęczony całodzienną pracą położył się spać 

zapominając o ukaraniu chłopaka. Po godzinie 

Ernest Rodin pocichu na palcach wtargnął do  

sypialni rodziców wyjął rewolwer i wymierzył 

do śpiącego ojca. Oddał serję strzałów i na­

ładowawszy rewolwer poraź drugi oddał do 

ciężko rannego ojca, który zaczął wzywać po­

mocy. Na odgłos strzałów pnzybiatgła matka 

Wyrodny syn skierował broń ku matce, woła­

jąc: „Ani kroku dalej! bo zrobię z tobą jak z 

z ojcem". Gdy przybyła zaalarmowana policja  

chłopak skierował broń ku wchodzącym poli­

cjantom. Gdy jeden z policjantów dobył rewol­

weru, chłopak zląkł się i pozwolił się rozbroić.

BOLSZEWICY UCZĄ SIĘ TAŃCZYĆ

W myśl rzuconego przez Stalina 
hasła o ..radosnem życiu“ w Sowietach 
powstały ostatnio liczne szkoły tańca. 
W samym Leningradzie szkół takich 
jest około 10. W roku ubiegłym uczę­
szczało do nich blisko 10,000 osób.

Młodzież w Sowietach uczy się o- 
bok tradycyjnej „kamarinskoj“ ró­
wnież sztuki nowoczesnego tańca. Naj­
bardziej jednak ulubione są dawne ro­
syjskie tańce ludowe.
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Obrazi i kampsnjś wyborczej w Niemaech

K A N C L E R Z H IT L E R W  P R U S A C H  W S C H O D N IC H

W  ub . środę baw i! kanclerz H itle r w P rusach W schodn ich i w ygłosił w K ró lew cu prze ­

m ów ien ie . N a obrazku nasz \ in w idzim v kanclerza , k tó rem u dziew czynka w ręcza kw iaty .

G D Y  H IT L E R  P R Z E M A W IA ...

K anclerz R zeszy N iem ieck iej A dolf H itle r w ygłosił w  B erlin ie w obec w ielu ty sięcy słu ­

chaczy jeszcze jedno przem ów ien ie przedw yborcze , w k tó rcm  scharak teryzow ał tło i na ­

stępstw a ostatn ich ak tów  po litycznych rządu R zeszy , oraz om ów ił sy tuac ję N iem iec  

w E urop ie . —  Z djęc ie przedstaw ia fragm en t o lb rzym iego zeb ran ia przedw yborczego z  

udziałem kanclerza H itle ra .

D nia 27 bm . na m inu tę przed godzina 16-tą jako te rm inem  rozpoczęc ia przez kanclerza

«T  Y  D  Z I E  Ń  
Ś L Ą S K A *

W  R A D IO 29 . IH . -  4 . IV .

H itle ra w ielk ie j m ow y w zak ładach K rupp .' w  E ssen , .zam arło na jedną m inu tę ca łe ży ­

c ie w R zeszy N iem ieck iej. Z djęc ie przedstaw ia p lac P oczdam sk i w B erlin ie podczas  

m inu ty m ilczen ia .

T A M , G D Z IE P R Z E M A W IA Ł W  P IĄ T E K  

H IT L E R

JA K  T O  M IŁ O
W  K W IE T N IU  
B Y W A

W  p ią tek przem aw iał kanclerz R zeszy w  

zak ładach fab rycznych K ruppa w E ssen do  

w szystk ich robo tn ików , żo łn ierzy n iem iec ­

k ich —  N a zd jęc iu w idzim y o lbrzym ią halę  

z prasą kow alską , w ażącą 15 .000 ton , k tó ra  

jest najw iększą na św iec ie.

AUDYCJA RADJOWA Z POZNANIA
ŚRODA Ł IV., G O D Z. 15.30

Dzisiejszy numer jest 
ostatni w tym kwartale

P A M IĘ T A J

K A N C L E R Z H IT L E R W B A D E N J1

N a stad jonie w  K arlsruhe zbudow ano o lb rzy ­

m i nam io t, w k tó rym kanclerz w ygłosił 

przem ów ien ie do 60 .000 słuchaczy .

P R O P A G A N D A  P R Z E D W Y B O R C Z A  R Z E S Z Y N IE M IE C K IE J

W  zw iązku z w czora jszym i w yboram i do R eichstagu na te ren ie całej R zeszy przep row a ­

dzono ożyw ioną ag itac ję przedw yborczą. —  W  S aksonji za in sta low ano w poszczegó lnych  

m iastach spec ja lne transparen ty propagandow e, k tó re w sposób najbardz ie j p lastyczny  

nak łan ia ły obyw ate li do oddan ia g łosów na lis tę F iih rera

o odnowieniu prenu­
meraty.
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0  co w alczo n o w  d aw n y ch la tach
D ro b n e p o w o d y p rzy czy n ą d u ży ch w o jen

W o jn a n iezaw sze jes t w y n ik iem  śc ie ­
ra jących się g o sp o d arczy ch i p o lity cz ­
n y ch in te resó w  n aro d ó w i p ań stw . A  
racze j n ie zaw sze n ią b y ła . W  d aw n y ch  
w iek ach n a tle n arasta jący ch ró żn ic  
p ań stw o w ych , m iejsk ich czy stan o w y ch  
często n ajb łah sze p rzy czy n y p ro w ad zi­
ły d o d łu go trw ały ch n iek ied y w o jen .

K rw aw a w o jn a o  ... w iad ro

W  k ated rze w B o lo n ji m o żn a o g lą ­
d ać u m ieszczo n e w  k la tce z p rę tó w  że ­
lazn y ch ... w iad ro , k tó re sta ło się p rzy ­
czy ną d łu g o le tn ie j w o jn y m ięd zy B o ­
lo n ią i M o d en ą i k o sz to w ało k ró la S ar-  
d y n ji H en ry ka , sy n a cesarza N iem iec  
H en ry k a II. 2 2 la ta w ięz ien ia .

N iezw y k ła ta h isto rja zaczę ła się  
tak : D w ó ch o b y w ate li sąsied n ie j M o d e-  
n y zac iąg n ęło się d o szereg ó w w o jsk a  
b o lo ń sk ieg o . U p rzy k rzy w szy so b ie ry ­
ch ło słu żb ę , o b a p ęd ziw ia try p o stan o ­
w iły u m k n ąć sp o w ro tem d o „sw o ich " . 
A b y u p o zo ro w ać u cieczk ę i w y m k n ąć  
się z m iasta p od o k iem  liczn ie ro zsta ­
w io ny ch straży , zab ra li zn a lez io n e p rzy ­
p ad k iem  w iad ro , u d ając , że id ą p o w o ­
d ę d la k o n i. Z w iad rem  te rn zaw ęd ro ­
w ali d o M o d en y .

R ad a m iejsk a w B o lo n ji n ie o d czu ­
ła zb y tn io straty d w ó ch żo łn ie rzy .

W ielce się jed n ak czc ig o d n i o jce  
m iasta ro zsie rd z ili, g d y d o w ied z ie li się , 
że „n icp o n ie" zab ra li n a d o b itek w ia ­
d ro , b ęd ące w łasn o śc ią jed n eg o z o b y ­
w ate li, i o to w iad ro p o stan o w io no się  
u p o m n ieć .

D o M o d en y w y słan o p o słań ca z p i­
sm em , w  k tó rem  rad a  m iasta  B o lo n ji za ­
żąd a ła o d rad y m iasta M o d en y w y d an ia  
w iadra , zab ran eg o z u licy w B o lo n ji  
p rzez o b u d ezerte ró w .

R ad a m iasta , o b u rzo na tą d ro b iazg o -  
w o ścią rad có w  m iejsk ich z B o lo n ji, o d ­
p isała , że się p o d o b n em i sp raw am i n ie  
m y śli za jm o w ać . R o zg o ry czen i b o lo ń -  
czy cy w y stoso w ali jeszcze o strze jszą  
n o tę . M o d en a n ie p o zo sta ła im  d łu żn a  
i p ew n ego d n ia zam iast h ero ld a B o lo n ji  
z jaw ił się o rszak ry cerzy , o d stó p d o  
g łów  zak u ty ch w  zb ro je.

Z aczę ła się w o jn a , k tó ra trw ać m ia ­
ła d łu g ie la ta . Jak zw y k le w ty ch w y ­
p ad k ach , w  sp raw ę w d ały się o b ce p o ­
ten c je . M o d en a , ch cąc p o ło ży ć k res  
b ra to b ó jcze j w o jnie , zap ro siła n a ro z ­
jem cę sy n a cesarza N iem iec , k tó la S ar­
d y n ii H en ry k a , k tó ry w y d ał w y ro k n a  
k o rzy ść M o d en y .

R o zg n iew an i te rn b o lo ń czy cy n ap a-  
d li n a k ró lew sk ieg o ro z jem cę i u w ięz ili  
g o. D w ad zieśc ia d w a la ta p rzesied z ia ł  
n ieszczęśliw y k ró l w  w ięz ien iu b o lo ń -  
sk iem , zan im w reszc ie o d zy sk a ł w o l­
n o ść . I to w szy stk o o co ? —  O  w iad ro . 
S łu szn ie je ted y k u g ro z ie p o to m n y ch  
w  że lazne j k rac ie zam k n ię to .

Kto lepszy

P ew n eg o d n ia p o seł k ró la L u d w ik a  
X IV p rzy d w o rze an g ie lsk im , h r. d e  
E strad es, zo sta ł zap ro szo n y p rzez p o ­
sła szw ed zk ieg o n a o b iad . W  ty m  sa ­
m y m czasie p rzed g m ach p o sels tw a  

szw ed zk ieg o za jech a ła w sp an iała k aro ­
ca p o sła h iszp ań sk ieg o . P o se ł w y siad ł z  
k aro cy - i u d ał się d o g m ach u .

H iszp an , p o w o żący k aro cą , p o d szed ł 
d o sto jąceg o p rzed g łó w n y m  p o rta lem  
fran cu za , lo k a ja h r. d e E strad es, i w  
sło w ach zg o ła n ied yp lo m aty czny ch  w e ­
zw ał g o d o o p u szczen ia w raz ze sw ą  
k are tą m iejsca p rzed p o rta lem , k tó re  
n ależn e jes t jed y n ie jeg o p an u , p o sło w i  
h iszp ań sk iem u . O d sło w a d o słow a  
k rew cy słu d zy p rzesz li d o b ó jk i. H isz ­
p an o k azał się siln ie jszy m . N iety lk o zb ił 
sw eg o fran cu sk ieg o k o leg ę n a k w aśn e  
jab łk o , a le w d o d atk u k o n iom , zap rzę ­
żo n y m d o k aro cy p o sła fran cu sk ieg o ,  
o d cią ł p o stro n k i.

G d y się o te rn d o w ied z ia ł h r. d e  
E strad es, zażąd ał o d p o sła h iszp ań sk ie ­
g o sa ty sfak c ji. P rzedstaw ic ie l k ró la  
h iszpań sk ieg o , k tó reg o ca ła ta scen a  
serd eczn ie u b aw iła , sk w ito w ał w y stą ­
p ien ie p o sła k ró la L u d w ik a X IV  śm ie ­

ch em .

L ep ie j b y ć n iew o ln ik iem

n iż w o ln y m  cz ło w iek iem
P rzed k ilk u d n iam i zm arł w M o b ile w  

S tan ach Z jed n o czo n y ch w w iek u 1 0 5 la t 

Jo e L ew is, o sta tn i m u rzy n , p am ię tający  

czasy n iew o ln ictw a .

„U ncle Jo e" (w u jaszek Jo e), jak g o p rze ­

zw ali w sp ó łcześn i, u rod z ił się w S en eg alu  

w 1 8 3 1 ro ku . M ając 2 8 la t, w p ad ł w  ręce  

h an d larzy n iew o ln ik am i i z p artją w sp ó ł­

to w arzy szy n ied o li w y słan y zo sta ł d o 1 8 5 9  

ro k u d o A m ery k i. Jo e d o sta ł się d o p lan -  

tacy j n ajzam o żn ie jszeg o w K alifo rn ji far­

m era , .W illiam a Jack so n a , zn an eg o z lu d z ­

T y g ry s w  ro li p ac jen ta p o lsk ieg o lek arza
W „p rzeg ląd z ie w etery n ary jn y m " d r. 

E u g en ju sz W ajg ie l, p ro feso r W y d zia łu W e ­

tery n ary jn eg o U n . im . J . P iłsu d sk ieg o w  

W arszaw ie , o p isu je c iek aw y w y p ad ek .

D o k lin ik i ch iru rg iczn e j teg o p ro feso ra  

zw ró c iło się T o w arzy stw o O p iek i n ad  Z w ie ­

rzętam i, z p ro śb ą o zb ad an ie ty g ry sa , p rze ­

b y w ającego w m en ażerji cy rk o w ej. P ro fe ­

so r u d ał się d o cy rku i stw ierdz ił u p o tęż ­

n eg o d rap ieżn ik a o b u m arcie k o ń ca o g o n a,  

co p o łączon e b y ło z w ielk ą b o lesn o śc ią  

ch o reg o m iejsca. T y g ry s p rzy n aw y k o w em  

u d erzan iu o g o n em  o śc ian y k la tk i, sk ręca ł 

się g w ałto w n ie i w y ł z b o leści.

D o k ład n ie jsze b ad an ia u sta liły , że za ­

ch o d zi w y p ad ek p o stęp u jącej n ek ro zy  m ięk ­

k ich częśc i o g o n a , sp o w od u k tó re j zo sta ła  

o b n ażo n a k o ść . B y ła to sp raw k a to w arzy ­

szy p asiasteg o b en galczy k a. P o stęp u jąca  

g an g ren a n ak azy w ała n atych m iasto w y za ­
b ieg o p eracy jn y .

L ek arze zad ecy d o w ali, że o p erac ja o d ­

b ędzie się p rzy zn ieczu len iu m iejsco w em .  

Ż eb y jed n ak zasto so w ać to zn ieczu len ie ,  

trzeb a p rzec ież w k łu ć ig łę , ce lem  w p ro w a ­

H r. d e E strad es d o n ió sł o te rn sw e ­
m u w ład cy , k tó ry w n o cie , w y sto so w a ­
n ej d o k ró la h iszp ań sk ieg o , zap o w ie ­
d zia ł, że w y ru szy ze stu ty sięczn ą arm -  
ją d la p o m szczen ia zn iew ag i sw eg o p o ­
sła . N a d w o rze k ró la h iszp ań sk ieg o  
zb ag a te lizo w an o tę g ro źb ę . G d y jed n ak  
w  k ilk a ty g o d n i p ó źn iej arm ja L u d w ik a  
X IV  stan ę ła u g ran ic H iszp an ji, zro zu ­
m ian o p o w ag ę sy tu ac ji.

K ró l w y słał n a d w ó r L u d w ik a X IV  
p o sła , k tó ry w y raz ił sw e u b o lew an ie  
sp o w o d u p o ża ło w an ia g o d n eg o za jśc ia  
w L o n d y n ie . D w ó r h iszp ań sk i w y d ał 
in stru k cje sw y m p o sło m , b y o d tąd za ­
w sze d aw ali p ierw szeń stw o  p o sło m  k ró ­
la L u d w ik a X IV .

T y m razem ro zw ag a zw y cięży ła i 
p o zw o liła u n ik n ąć ro z lew u k rw i.

Czułe powonienie hr. de Romond

P ew n eg o d n ia p o d zam k iem h r. d e  
R o m o n d , w ład cy S ab au d ji w  X V  w iek u ,

k ieg o o b ch o d zen ia się z n iew o ln ik am i.

P o śm ierci sw eg o ch leb o d aw cy , m u rzy n  

p o zo sta ł w jeg o ro d zin ie, trak to w an y , m i­

m o u p rzed zeń , jak ie A m ery k an ie ży w ią d o  

rasy czarn e j—  n a p raw ach d o m o w n ik a .

D aw n y n iew o ln ik , czy ta jąc w g azetach  

o p isy n ęd zy sw y ch w sp ó łb rac i z H aarlem , 

sław ił „sta re d o b re czasy " n iew o ln ictw a i 

o b u rza ł się , g d y m u cy tow an o w y ją tk i z  

sły n n e j p o w ieśc i „C h ata W u ja T o m a", 

p iętn u jące j n iew o ln ic tw o czarn y ch , jak o  

h ań b ę lu d zk o śc i.

d zen ia p o d sk ó rę śro d k a zn ieczu la jąceg o .  

T rzeb a b y ło , n ie m ając o d p o w ied n ie j siły , 

o b ezw ład n ić ty g ry sa sz tu ką .

P o n arad z ie p rofeso ra z asy sten tem , 

d ali o n i zro b ić d rew n ian ą ru rę d łu g ośc i  

1 3 0 cm , o k w ad ra to w y m p rzek ro ju , p rzy  

w y so k o śc i b o k u 4 8 cm  z g ru b y ch 3 i p ó ł 

cm d esek , k tó re o d w ew n ątrz sta ran n ie  

w y h eb lo w an o . Jed en k o n iec te j ru ry zo stał 

zak ra to w an y , d ru g i zaś o p atrzo n o siln ą za ­

su w ą. G o to w e u rząd zen ie zaw iez io n o d o  

cy rk u i u staw io no n a p o zio m ie k la tk i, k tó ­

ra słu ży ła za m ieszk anie d la ch o reg o ty ­

g ry sa .

G d y w szy stk o o d p o w ied n io zab ezp ie ­

czo n o , p o lecił p ro feso r p o g ro m cy zw ab ić  

ty g ry sa su ro w em m ięsem d o te j p u łap k i. 

T y g ry s, p o czą tk o w o b ard zo  n ieu fn y , d ał się  

jed n ak w k o ń cu zw ieść łak o m stw u i w su n ął 

się czo łg a jąc d o sk rzy n i. W  ty m m o m en ­

c ie zap ad ła zasu w a i ty g ry s n ie m o g ąc u -  

ży ć sw o ich straszn y ch k łó w an i p azu ró w ,  

zo sta ł u w ięz io n y , p rzy czem  o g o n jeg o p o ­

zo sta ł n azew n ątrz k latk i. W  m ig zn ieczu ­

lo n o m u m iejsce o p eracy jn e , p o czem p o

p rze jeżd ża ł h an d larz z w o zem , n aład o ­
w an y m  sk ó ram i b aran iem i, k tó ry ch n ie ­
zn o śn y o d ó r tak ro zg n iew ał h rab ieg o , 
że k aza ł sw y m  p ach o łk o m  w ó z zab rać , 
a k u p ca w y trzep ać ró zg am i. S k ó ry sch o -
w an o w  p iw n icach zam k u , n ie tro szcząc  
się p o za tem  o n ie .

H an d larz, zam ieszk a ły  w  S zw ajcarji, 
p o p rzy b y ciu d o d o m u b ez sk ó r i b ez  
w o zu , o p o w ied z ia ł sw y m  w sp ó łzio m k o m  
o p rzy g o d zie, jak a sp o tk a ła g o p rzed  
zam k iem  h r. d e R o m on d . D zie ln i S zw aj­
carzy u p o m n ie li się o k rzy w d ę k u p ca i 
w y słali d o S ab au d ji p o se lstw o z żąd a ­
n iem  zw ro tu w o zu i sk ó r w zg lęd n ie w y ­
n ag ro dzen ia stra t. D u m n y p an S ab au d ji 
n ie raczy ł n aw et p rzy jąć p o słó w .

S zw ajcarzy w y słali n o w y ch p o słó w  
z „o strzeżen iem ", że p o tra fią „siła o d e ­
b rać to , co siłą zab ran e zo sta ło !" P o se l­
stw o i ty m  razem  w ró ciło  z n iczcm .

P o cz te rech m iesiącach m iasta sa ­
b au d zk ie za ję te zo sta ły p rzez zb ro jn e  
zastęp y S zw ajcaró w .

Jak ó b h r. R o m o n d u d ał się o p o m o c  
d o k sięc ia B u rg u n d ji K aro la Ś m ia łeg o ,  
k tó ry z ca lem  sw em  w o jsk iem  w y ru szy ł 
p rzec iw k o n ajeźd źco m . S zw ajcarzy  
zw ró c ili się o p o k ó j, p rzy rzek a jąc ew a ­
k u ac ję za ję ty ch  m iast i w ło ści h rab ieg o . 
H rab ia d e R o m o n d b y ł g o tó w p o d jąć  
p ertrak tac je  p o k o jo w e.

S p rzec iw ił się tem u k siążę K aro l  
B u rg u n d sk i, k tó ry zd o b y ł g łó w n y p u n k t  
zb o rn y S zw ajcaró w m iasto G ran zo n i 
sp ęd z iw szy zn a jd u jące się w m ieśc ie  
w o jsk a szw ajcarsk ie n a m u ry , ro zk aza ł  
im  sk ak ać w  fo sę , o k ala jącą m u ry m ia ­
sta , g d zie czek a ła ich n iech y b na śm ierć .

Z ro zp aczen i S zw ajcarzy , o b u rzen i  
o k ru c ień stw em k sięc ia , rzu c ili się n a  
w o jsk a b u rg u n d sk ie , w y p arli je z m ia ­
sta i p o b ili n a g ło w ę z jed n o czo n e o d ­
d zia ły K aro la B u rg u n d sk ieg o i h r. d e  
R o m o nd a . W  w alk ach ty ch p o leg ło k il­
k an aśc ie ty sięcy lu d z i, ty lk o d la teg o , że  
p ew n em u k u p co w i z w o zem , za ład o w a ­
n y m  b aran iem i sk ó ram i, w y p adła d ro ­
g a p o d zam k iem  h r. d e R o m o nd .

2 0 m in u tach p rzezo rn eg o w y czek iw an ia n a  

d zia łan ie lek u p rzy stąp io n o d o o p eracji.

P o d czas, g d y reak c ja n a u k łu c ie ig ły  

b y ła tak siln a , że o b aw iano się ro zsad ze­

n ia k la tk i p rzez ro zw śc ieczo n e zw ierzę , to  

sam a o p eracja, p o leg a jąca n a sk ró cen iu o - 

g en a o d w a k ręg i, o d b y ła się w n ajzu p e ł­

n iejszy m  sp o k o ju i b ez b ó lu .

P o o p eracji w n iesio n o zn ó w ten d rew ­

n ian y k aftan b ezp ieczeń stw a d o k latk i ty ­

g ry sa . W szy scy p rzy p u szczali, że p o p o d ­

n iesien iu zasu w y ty g ry s czem p ręd ze j w y ­

sk o czy ze sw eg o szczu p łeg o w ięz ien ia , ty m ­

czasem  k u zd u m ieniu o b ecn y ch , ty g ry s n ie  

o k azy w ał o ch o ty d o w y jśc ia . M u sian o d o ­

p iero z jed n e j stro n y p o d n ieść tę p u łap k ę , 

b y cz ło n ek sz lach e tn e j ro d z in y k o tó w ze- 

ch c iał ją o p u śc ić . D o p iero p o te j ek sm isji 

ty g ry s w p adł w fu rję, w y ład o w u jąc sw o ją  

z ło ść za to , że d w aj u czen i d o sło w n ie „n a ­

b ili g o w d rew n ian ą b u telk ę".

K ilk a o p atru n k ó w , w y k o n an y ch p ó źn ie j 

p o d stęp n ie , g d y ty g ry s w y su n ął o g o n z  

k latk i, zak o ń czy ło szczęśliw ie ca łą tę h i-  

sto rję .

S A M O R Z Ą D G O S P O D A R C Z Y  

R Z E M IO S Ł A O P O S T Ę P O W A N IU  

E G Z E K U C Y JN E M .

N a żąd an ie M in iste rstw a S k arb u  
Z w iązek Izb R zem ieśln iczy ch R . P . 
p rzed staw ił sw o ją o p in ję w sp raw ie  

p o stęp o w an ia eg zek u cy jn eg o . U zn ając  
za p o żąd an ą i słu szn ą p ro jek to w an ą  
o b n iżk ę tab e li o p ła t eg zek u cy jn y ch w  
o d n iesien iu d o d ro b n ie jszy ch n ależn o ­

ści. Z w iązek w y p o w ied z ia ł się jed n ak  
p rzec iw k o p o d w y ższen iu o p ła t w  sto ­

su n k u d o w ięk szy ch za leg ło śc i, a lb o ­
w iem . zd an iem  Z w iązk u , o p ła ty eg ze ­

k u cy jn e n ie p o w in n y stan o w ić źró d eł  

d o ch o d u S k arb u P ań stw a, lecz p o k ry ­
w ać  rzeczy w iście  w y d atk i n a  u trzy m a ­
n ie sk arb o w ego ap ara tu eg zek u cy j­
n eg o .

W y p o w iad a jąc się  w  sp raw ie p o stę ­
p o w an ia eg zeku cy jn eg o , Z w iązek z ło ­

ży ł n astęp u jące w n io sk i:

a)  w y łączen ie  o d  za jęc ia  eg zek u cy j­

n eg o su ro w có w , n arzęd z i p racy , o raz  

p rzed m io tó w  n iezbęd ny ch d o zaro bk o ­
w an ia zo b o w iązan eg o , a lb o w iem d o ­

ty ch czaso w a p rak ty k a za jm o w an ia  

n p . m aszy n y d o szy cia u k raw ca . 

w zg lęd n ie lu stra u fry z je ra, m o że d o ­
p ro w ad zić d o zan ik n ięc ia w arszta tu  
p racy .

b )  d o k o n y w an ie jed y n ie za zg o d ą  
w ład zy  n ad zo rcze j w  in sty tu c jach  S a ­
m o rząd u G o sp o d arczeg o  za jęc ia eg ze ­
k u cy jn eg o  za n ależn o śc i o d  ty ch  in sty -  
tu cy j w  sp o só b sto so w an y w  o d n iesie ­
n iu d o S am o rząd u T ery  to r  ja ln cg o .

c) o b n iżen ie w y so k o ści o p ła t eg ze ­
k u cy jn y ch w  sto su n k u d o za leg ło śc i 
jeszcze n ie p o b ran y ch , a d o ty czący ch  
w y p ad k ó w  n iero zp atrzen ia w  o k resie  
1 2 m iesięcy p rzez K o m isję O d w o ław ­

czą w n iesio n y ch  o d w o łań .

d )  o b n iżen ie  w y so k o ści o p ła t w  w y ­
p ad k ach eg zeku cy jn eg o śc iąg an ia za ­

leg ło śc i z ty tu łu  t. zw \ ro zk ład u n ied o ­
b o ru . a lb o w iem p o b ieran ie p ełn e j 
staw k i o p ła t, m o g ło b y n aru szy ć ró w ­

n o w ag ę b u d że tow ą Izb R zem ieśln i­

czy ch .

D O N IO S Ł E R O Z P O R Z Ą D Z E N IE O  O S O B I 

S T Y C II Ś W IA D C Z E N IA C H  W O JE N N Y C H .

W  N r. 1 7 „D zien n ik a U staw " o g łoszo n o  

d zen ie w y k o naw cze d o d ek re tu o o so b isty ch  

d o n io słe ro zp orządzen ie m inistró w , sp raw  

w o jsk o w y ch , sp raw w ew n ętrzn y ch , o p iek i  

sp o łeczn e j o raz ro ln ictw a. Jest to ro zpo rzą-  

św iad czen iach  w o jen n y ch  lu d no śc i, t.j. o p ra ­

cy p rzy m u so w ej w  czasie w o jn y .

P o w o łan y d o o so b isty ch św iad czeń w o ­

jen n y ch n a rzecz w ład z p ań stw o w y ch o b o ­

w iązan y jes t w y k o n yw ać p o w ierzo ne m u  

p race b ez w zg lęd u n a o g ran iczen ia w y n ik a ­

jące z u staw o d aw stw a p racy . N atom iast o so ­

b y p o w o łan e d o św iad czeń w o jen n y ch o so ­

b isty ch n a rzecz in sty tu cy j p ań stw o w y ch , 

sam o rząd o w y ch lu b p ry w atn y ch , o rg an iza-  

cy j, p rzed sięb io rstw o raz g o sp o d arstw w iej­

sk ich , k o rzy stają z u staw o d aw stw a p racy o  

ile n ie b ęd ą w p ro w ad zo n e o g ran iczen ia teg o  

u staw o d aw stw a.

O d o b o w iązk u św iad czeń w o jen n y ch  

w o ln e są o so b y p o w o łan e d o czy n n ej słu żb y  

w o jsk o w ej lu b d o w o jsk o w ej słu żb y p o m o c ­

n icze j. P o zatem  w o ln i są o d teg o o b o w iązk u  

d u ch o w n i, p o sło w ie n a S ejm  i S en at, sęd z io ­

w ie i p ro k u ra to rzy , fu n k c jo n ariu sze p ań ­

stw o w i, p raco w n icy k o le i i p o cz t i m o n o p o li 

p ań stw ow y ch .

P o w o łan ie d o o so b isty ch św iad czeń w o ­

jenn y ch n astęp u je p isem n ie , lis tem sk ie ro ­

w an y m d o o zn aczon ej o so b y , jed n ak w  w y ­

p ad k ach n iec ie rp iący ch zw łok i m o że b y ć  

sto so w an e p o w o łan ie u stn e . P o w o łan y d o  

św iad czeń m o że b y ć w ezw an y d o staw ien ia  

się ze śro d k am i p rzew o zo w em i i in w en ta ­

rzem . W ce lu ró w n o m iern eg o ro z ło żen ia  

św iad czeń , w ład ze p o w ia to w e lu b zarząd y  

g m in p o w in n y za ło ży ć w y k azy im ien n e o só b  

o b o w iązan y ch d o ty ch św iad czeń z w y szcze ­

g ó ln ien iem  p o siad an y ch p rzez n ich k o n i i 

śro d k ó w lo k o m o cji.

O so b y ch o re lu b u ło m n e, k o b iety w  

c iąg u 6 -c iu ty g o d n i p o o d b y ciu p o rod u o raz  

k o b ie ty k arm iące i m atk i w y ch o w u jące  

d ziec i d o la t 1 3 -tu , w reszcie cu d zo z iem cy  

w in n i d la zw o ln ien ia się o d o b o w iązk u o so ­

b isty ch św iad czeń w o jen n y ch , p rzed staw ić  

w y żej w sp o m n ian y m  w ład zo m  o d n o śn e d o ­

k u m en ty .

Ś w iad czen ia w o jen n e o so b iste b ęd ą w y ­

n ag rad zan e w edłu g staw ek u sta lon y ch p rzez  

w o jew ó d zk ie w ład ze ad m in istrac ji o g ó lne j. 

W y n ag ro d zen ie to w y p łacać się b ęd zie w  

o k resach ty g o d n io w y ch . W y k o n u jący o so ­

b iste św iad czen ia w o jen n e n a rzecz w ład z  

w o jsk o w y ch i p rzy d zielen i d o fo rm acy j w o j­

sk o w y ch o trzy m u ją w  w aru n k ach o k reślo ­

n y ch w  art. 1 8 w y żyw ien ie tak ie jak szere ­

g o w cy d an ej fo rm acji.
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Wieź Slaska z Polska
M ó w iąc o Ś ląsk u  zazw y cza j m y śli  

s ię jed y n ie o te j częśc i ś lą sk a , k tó ra

k o ltib ka  Ś ląsk a  —  to  Ś ląsk  D o ln y , o k o -

(s ika o g ran icza ła s ię . D o p ie ro czasy

k tó reg o  część p ó łn o cno -w sch o d n ia n a -

łu d n io w a d o  z iem i k rak o w sk ie j.

W p o jęc iu g eo g ra ficzn en i Ś ląsk  
je st je szcze w ięk szy ; g ran icam i jeg o  
b o w iem  są o d  p o łu d n ia K arp aty , za ­
ch o d u S u d e ty , w sch od u p asm o Ju ry

góry T rzeb n ick ie i B ag n a N ad sp re-  
w lań sk ie . T en zn aczn y  o b sza r z iem i

w o jn ie św ia to w e j Ś ląsk  G ó rn y zn a laz ł 
s ię w  o b ręb ie trzech p ań s tw : N iem iec ,  
P o lsk i i C zech , p o m im o  jed n o lite j p o l­
sk ie j lu d n o śc i n a ca ły m  o b szarze , jed ­
n o lite j s tru k tu ry g eo g raficzne j i g o ­
sp o d a rczej. O b ecn e g ran ice p o lity czn e  
są n ie sp raw ied liw e  n ie ty lk o  z teg o  p o ­
w o d u . że p o  za  g ran icam i sw ej O jczy ­
zn y  P o lsk i zn a laz ła s ię p ó ł m iljo n o w a  
m asa lu d u p o lsk ieg o  n a Ś ląsk u o p o l­
sk im  i ćw ie rć m iljo n o w a m asa P o la ­
k ó w  n a Ś ląsk u C ieszy  ń sk im . le cz tak ­
że , p o n iew aż jed n o lity g o sp od a rczo  
g ó rn iczy o b sza r Ś ląsk a , zo s ta ł sz tu cz -  
n em i g ran icam i p o d z ie lo n y n a trzy  
częśc i z w ie lką k rzy w d ą d la lu d n o śc i  
p o lsk ie j i sam eg o  Ś ląsk a , jak o  jed n o st-

G ran ice te , zw łaszcza w  d z is ie jsze j  
d o b ie g o sp o d a rk i p ań s tw o w ej, tw o rzą  
sz tu czn e b a rjery c lo w e , u tru dn ia ją  
w y m ian ę p ro d u k tó w , p rzeszk ad zają  
ro zw o jow i g o sp o d a rczem u . S p o w o d u  
n ich Ś l. G . n ie  m o że ro zw in ąć w  p e łn i  
sw y ch o lb rzy m ich m o żliw o ści, w y n i­
k a jący ch  z n iezm ie rn y ch b o g ac tw  n a ­
tu ra ln y ch i p o ło żen ia g eo g raficzn eg o .

S w e  p ełn e  m o żliw o ści ro zw o ju w y ­
k o rzy stać m o że Ś ląsk G ó rn y jed y n ie  
w  zw iązk u  z P ań stw em  P o lsk iem , p o ­
n iew aż s tru k tu ra g o sp o d a rcza P o lsk i, 
p rzew ażn ie ro ln icza , je s t n a tu ra ln y m  
ry n k iem  zb y tu d la p rzem y słu  ś lą sk ie ­
g o . R y n ek  p o lsk i, w  m iarę p o p raw ia ­
n ia s ię k o n ju n k tu ry g o sp o d a rcze j, co ­
raz to  w ięce j s tan ie s ię p o jem ny m  d la  
w y tw o rów  p rzem y słu  ś lą sk ieg o i P o l­
sk a z d ru g ie j s tro n y  co raz w ięce j p o ­
trzeb o w ać b ęd z ie ś lą sk ieg o w ęg la i 
że laza , g d y ż  je j n a tu ra ln y  ro zw ó j m u ­
s i iść w  k ie run k u w ięk szeg o  u p rzem y ­
s ło w ien ia . N iem cy zaś i C zech o sło w a ­
c ja w  zn aczn e j m ierze b a rd z ie j u p rze ­
m y sło w io n e, n ie m o g ą w tak zn acz ­
n y m  s to p n iu , jak  P o lsk a , w y k o rzy stać  
b o g ac tw  Ś ląsk a , o raz d ać m u o d p o ­
w ied n ich m o żliw To śc i ro zw o ju . P o d o b ­
n ą sy tu ac ję  p rzeży ł ju ż p rzem y sł w łó ­
k ien n iczy  ś lą sk i w  la tach 1 8 5 0 , k ied y  
to , p o zam k n ięc iu g ran ic p rzez R o sje ,  
sze reg fab ry k an tó w  ze Ś ląsk a p rze ­
n ió s ł sw e fab ry k i d o  Ł o dz i i p o ło ży ł 
fu n d am en ty p o d d z is ie jszy p o lsk i 
M an ch es te r. F ab ry kan c i c i k ie ro w ali  
s ię jed y n ie in te re sem  ek o n o m iczn y m  
p o zy sk an ia p o lsk ieg o  ry n k u zb y tu d la  
sw y ch w y ro b ó w 7 . G d y b y fab ry k i te  
p o zo s ta ły b y ły n a Ś ląsk u , m ia ły b y  
zam k n ię ty  tak ry n ek p o lsk i, w o b ec  

o g ro m n ie p o d n ie sio n y ch ce ł ro sy j­
sk ich . a ró w n ież n a ry n k u n iem iec ­
k im  n ie m ia ły b y  w d d o k ó w p o w o d ze ­

n ia w o b ec zb y t ro zw in ię teg o p rzem y ­
s łu w łó k ien n iczeg o w in n y ch częś ­

c iach  R zeszy .

Ś ląsk  G ó rn y , p rze lu d n io n y , jed y n ie  
w  łą czno śc i z P o lsk ą m o że u zy sk ać  
o d p ły w  sw ych  s ił ro b o czy ch n a m n ie j  
za lu d n io n e in n e o b sza ry P o lsk i, za ­
k ład a jąc , że ro zw ó j p rzem ysłu w  P o l­
sce je st n a tu ra ln ą k o n ieczn o śc ią teg o  
k ra ju , i że p ręd ze j czy  p ó źn ie j n as tą ­
p ić m u si. N iem cy n a tom iast i G zesi,  
ró w n ież  p rze lu d n io n e , n ig d y  n ie  b ęd ą  
reze rw uarem  n a tu ra ln eg o o d p ły w u s ił 
ro b o czy ch  d la Ś ląsk a , l ak  w  in te re s ie  

Ś ląska , jak  i P o lsk i le ży  p rze to  u p rze ­
m y sło w ien ie s łab o za lu d n io n y ch k re ­
só w  w sch o d n ich i o tw arc ie ry n k ó w  

jzb y tu  n a  ty ch  z iem n iach , k tó re  s ta le  są  

d o zd o b y c ia .

T e w zg lęd y , a p rzed ew szy stk iem  
sp raw a u trzy m an ia d la  
7 5 0 .0 0 0 rze szy P o lak ó w ,

cy ch n a Ś ląsk u O p o lsk im  i C icszy n -1  • _ _ _
sk in i p o d o b cem  im  k u ltu ra ln ie  p an o -| 

w an iem , p o w in n y sk ło n ić sp o łeczeń ­
s tw o n asze d o zw ró cen ia szczeg ó ln e j  
u w ag i n a n asze k resy zach o d n ie , p o

b raćm i, zn a jd u jący m i s ię czy to w  
p ań stw ie n iem ieck iem czy czesk iem . 
lak  jed n a , jak i d ru g a g ru p a P o la ­

k ó w , p o zb aw io n a m o żn o śc i w y ch o w y ­
w an ia  sw y ch  d z iec i w  m o w ie i w ie rze  
o jcó w , p o zb aw io n a m o żn o ści żv c ia

g o sp o d arczo .

JT całej Polski
—  R yp in . (P sy zagryzły k ob ietę). 

N a p o lu  w R ętw ie zn a lez io n o  o b o k  f i­
g u ry  zw ło k i Jó ze fy  W iśn iew sk ie j ( la t  
7 1 ) p o sza rp an e  p rzez  p sy . K o m is ja  d o ­

sk o n a ła sekc ji zw ło k . N araz ie jed n ak

D IE C E Z JA  C H E Ł M IŃ S K A

W  czw artek 2 6 m arca b r. J . E . K s. B isk u p  

S tan is ław O k o n iew sk i u d z ie lił in s ty tu c ji: 

K s. p ró b . W ale rjan o w ń O sso w sk iem u z N a-  

w ry  n a p ro b o stw o  w  B ro d n icy  n . D rw .; k s . p ró b . 1 ilie zd o łan o U S la lić . C Z y  ' 
A n to n iem u  M arc in k o w sk iem u  z G d y n i-G rab ó w k a  

n a p ro b o stw o  w  S arno w ie ; k s . k u ra tu so w i Jó ze ­

fo w u G rzem sk iem u II z C h o jn ic n a p ro b o stw o w  

O g o rze lm ach ; k s . p ró b . W ład y sław o w i F isch o e -  

d e ro w i z B łęd o w a n a p ro b o stw o w  G ru cie ;

P Ó Z - ad m in is tra to ro w i F elik so w i K o m k o w sk iem u

z r  u j  n o w an a

s tro ny  sw y ch ro d akó w , k tó ry m lo s  
zezw o lił n a szczęś liw e b y to w an ie w  
s ło ń cu n iep o d leg ło śc i i d a ł w sze lk ie  
m o żliw o ści ro zw o ju sw y ch s il d la d o ­
b ra w łasn eg o  n a rod u , a n ie o b cy ch  p o -

D r. W ik tor N eh ay

JA R M A R K I W  K W IE T N IU N A  

P O M O R Z U

1  k w ietn ia

L u b aw a: o g ó ln y

L u biew o, o w . T u cho la : k ram n y  

S k arszew y, p o w K o śc ierzy n a : zw ie rzęcy .  

Ś liw ice, p o w . T u ch o la : o g ó ln y

2  k w ietn ia

B rod nica: zw ien zięcy .

G ow id lino , p o w . K artu zy : o g ó ln y .

R ad zyń p o w . G ru d z iąd z : o g ó ln y .

T oru ń : zw ie rzęcy .

W ejherow o, p o w . M o rsk i: zw ierzęcy . 

Z b lew o, p o w . S taro g a rd : zw ierzęcy .

3  k w ietn ia

G ru dziąd z: zw ierzęcy .

K ow alew o, p o w . W ąb rzeźn o : zw ie rzęcy .

6  k w ietn ia

O sie, p o w . Ś w iecie : zw ie rzęcy .

7  k w ietn ia

B orow y M łyn, p o w . C h o jn ice : o g ó ln y  

D ąbrow a p o w . C h e łm n o : zw ierzęcy .

D rzycim , p o w . Ś w iec ie : o g ó ln y .

K ielno p o w . M o rsk i: o g ó ln y .

K ościerzyn a: o g ó ln y

S kórcz, p o w . S taro g a rd : o g ó ln y .

T urza , p o w . T czew : zw ie rzęcy .  

W ąb rzeźno , zw ierzęcy .

8  k w ietn ia

L in ja , p o w . M o rsk i :zw iien zęcy .

L nian o , p o w . Ś w iec ie : zw ierzęcy .

N ow em iasto , p o w . L u b aw a: zw ierzęcy  

P elp lin p o w . T czew : zw ierzęcy .

S taro g a rd zw ierzęcy .

9  k w ietn ia

C hojnice, zw ierzęcy .

Ł asin , p o w . G ru d z iąd z : zw ie rzęcy .  

N ieżyw ięc, p o w . B ro d n ica : o g ó ln y .  

S ulęczyn o , p o w . K artu zy : o g ó ln y .

T opóln o, p o w . Ś w iec ie : o g ó ln y .

W ysin , p o w , iK o ścje rzy ian : zw ie rzęcy .

14  k w ietnia

B uk ow iec, p o w . Ś w iecie : zw ie rzęcy . 

C zersk , p o w . C h o jn ice: zw ierzęcy .

D zia łd ow o: o g ó ln y .

Jab łonow o, p o w . B ro d n ica: zw ie rzęcy .

W ięcbork , p o w . S ęp ó ln o : zw ierzęcy .

15  k w iestn ia

B rusy p o w . C h o jn ice : o g ó ln y .  

K artuzy , św iń sk i.

P łośnica , p o w . D ziałd o w o : zw ierzęcy .

16  k w ietn ia

Jeżew o, p o w . Ś w iecie : o g ó ln y ’ . 

T oru ń: zw ierzęcy .

17  k w ietnia

G ru dziąd z: o g ó ln y .

20  k w ietnia

Ś w iecie: zw ie rzęcy .

21  k w ietn ia

S trzep cz, p o w . M o rsk i: o g ó ln y . 

T u ch ola : zw ierzęcy .

22  k w ietn ia

C hełm ża , p o w . T o ru ń : zw ierzęcy .

23  k w ietn ia

N ow e, p o w . Ś w iec ie : o g ó ln y .

28 k w ietnia

C zarze, p o w . C h ełm n o : zw ie rzęcy .

L eśn o , p o w . C h o jn ice : o g ó ln y .

P rzodk ow o, p o w . K artu zy : zw ierzęcy . 

S ęp óln o , p o w . K artu zy : zw ierzęcy .

29 k w ietnia

m ieszk a  ją -  ; L ipn ica , p o w . C h o jn ick i: o g ó ln y .

D r.

k s . 

ze

S k arlin a  n a p ro b o stw o  w  S k arlin ie .

W  p ią tek 2 7 m arca rb . J . E . K s. B isk u p  

S tan is law  O k o n iew sk i u d z ie lił in s ty tu c ji k s . w i­

k a rem u Z y g m u n to w i P o ćw ia rd o w sk iem u z T o ru ­

n ia n a p ro b ostw o w W y g o d z ie ; k s . w ik a rem u  

W ale rian o w i K in ce z K o ścierzyn y  n a p ro b o stw o  

w S tarem  G rab o w ie; k s . k u ra tu so w i A lb in o w i  

K ijo rze  z K iełp in  n a  p ro b o stw o  w  P o lsk iem  B rzo -  

z iu ; k s . k u ra tu so w i ^ M arce lem u C zarn o w sk iem u  

z Ż m ijew a n a p ro b o stw o  w  Ż m ijew ie .

J . E . K s. b isk up  zam ian o w a ł k s . rek to ra S e ­

m in ariu m D u cho w n eg o D r. Jó ze fa R o zk w ita l-  

sk ieg o z P e lp lin a k an o n ik iem K ap itu ły K ata -  

d ra ln e j w P ep lin ie .

D r

—  T u rzn o . (G roźny p ożar). O n e- 
g d a j w  g o d z in ach  w ieczo rn y ch w  m a ­
ją tk u  T u rzn o p o w . to ru ń sk i, k tó reg o  
w łaścic ie l  k ij je s t F e lic ja G ajew sk a  

w y b u ch ł g ro źn y p o żar, k tó ry zn isz ­
czy ł część zab u d o w ań g o sp o d arsk ich  

o raz 1 5 0 fu r s ło m y łą czn e j w arto śc i  

3 0 .0 0 0 z ł.

P o ża r p o w sta ł p rzy p uszcza ln ie  
w sk u tek k ró tk ieg o sp ięcia s ię p rze ­
w o d ó w  e lek try czn y ch .

—  G ru d ziąd z. (S k reślon o  eta t 2-go  
w icep rezyd en ta). N a o d b y tem  p o sie ­
d zen iu rad y m ie jsk ie j w  G ru d z iąd zu  
p rzy ję to  w ięk szo ścią g ło só w  w n io sek  
o sk re ś len ie e ta tu d ru g ieg o w icep re ­

zy d en ta m ias ta . W n io sek  b y ł u m o ty ­
w o w an y " w zg lęd am i o szczęd n o śc io w e-  
m i. S tan o w isk o  d ru g ieg o  w icep rezy d e ­
n ta zo s ta ło u tw ’o rzo n e w  ro k u u b ie ­

g ły m  i za tw ierd zo n e p rzez m in is tra  
sp raw  w ew n ę trzn y ch w aru n k o w o n a  
jed en  ro k .

O b ecn ie p o u p ły w ie ro k u rad a  
m ie jsk a p o n o w n ie za ję ła s ię tą sp ra ­
w ą i u ch w a liła sk reś len ie d ru g ieg o  
e ta tu  w icep rezy d en ta m ias ta .

I. Hie3kopo!shi
P ozn ań . (W strząsające sam obójst ­

w o w gm ach u Izb y S k arb ow ej). W  
czw artek w  p o łu d n ie ro zeg ra ł s ię w  
g m ach u Iz ib y S k arb o w ej w  P o zn an iu  
w strząsa jący d ram a t, k tó rego o fiarą  
p ad ł 5 0 -1  e tn i Ig n acy S o liń sk i, m d esz -  
k an iec  M ątew  p o d  In o w ro c ław iem .

S o liń sk i p rzy b y ł d o P o zn an ia , b y  

za ła tw ić w  Izb ie S k arb co w e j sp raw ę  
is rw y ch za leg ło śc i w o b ec sk a rb u  p ań ­
s tw a. — P o siad a ł o n w M ątw ach  
h u rto w n ię ty to n iu , k tó ra zo s ta ła n a -

's tęp n ie z lik w id o w an a i S o liń sk i zo ­
s ta ł d łu żn y sk a rb o w i p ań s tw 7a 1 4 ty ­
s ięcy z ło ty ch . P rzed d w o m a la ty żo ­
n a S o liń sk ieg o o tw o rzy ła re s tau rac ję  
w  M ątw ach . U d z ie lo n o je j k o n cesji  
p o d w aru n k iem , że b ęd zie sp łaca ła  
w ’ ra tach d łu g m ęża . P o n iew aż jed ­
n ak S o liń sk a n ie m o g ła sp łacać d łu ­
g u  w ięc p rzy s tąp io n o  d o eg zek u c ji w  
w y n ik u , k tó re j o b ło żo n o 1 la resz tem  
d w a d o m y  S o liń sk ieg o .

C elem  za ła tw ien ia te j sp raw y  S o ­
liń sk i u d a ł s ię d o Izb y  S k arb o w ej w 7 
P o zn an iu , g d z ie o d b y ł k o n fe ren cję . 
P o n iew aż k o n fe ren c ja d a ła w y n ik  u -  
jem n y , S olińsk i p o w yjściu n a k ory ­
tarz d ob ył rew olw eru i w ystrza łem  
w  u sta  od eb ra ł sob ie  życie . Ś m ierć n a-  
n astąp iła n a m iejscu .

—  P leszew . (N a row erze d o  L ou r­
d es). W  u b ieg łą n ied z ie lę iw ly ru szy ł  
n a ro w erze d o  L o u rd es 1 9 le tn i L u d -  
w iczak . C h ło p ak o d k ilk u la t c ie rp i 
n a n e rw ó w ie p o rażen ie rąk . P o b ez ­
sk u teczn y ch zab ieg ach lek a rzy ch ło ­

p ak  p o stan o w ił szu k ać ra tu n k u w  
L o u rd es , s ły n ący m  z lic zn y ch  cu d ó w .

L u d w iczak  n ie m ając p ien ięd zy  n a  
p o d ró ż  p o is tan o w ił o d b y ć ją  n a ro w e ­
rze . C h ło p ak zam ie rza ró w n ież u d ać  
s ię  d o R zy m u . N iezw y k ły fen  p ie l ­
g rzy m  zab ra ł ze so b ą  k rzy ż  d ęb o iw y , 
k tó ry  p rzew ies ił so b ie p rzez ram ię .

le ż zag rx  z io n ą —

g n ięciem  n a s ieb ie ś led ztw a .

—  K rak ów . (N ad m u ch ał b alon ik  
i u m arł). W o so b liw y ch o k o liczn o ś ­
c iach zn u u rl u czeń 1 1 1 -g o o d d z ia łu  
szk o ły p o w szech n ej n a S k a łce 1 1 le t­
n i Jó ze f S afa jd a . C h ło p iec n ad m u ch a ! 
b a lo n ik , k u p io n y u u liczn eg o sp rze ­
d aw cy . B ezp o śred n io p o tem n ab rz ­
m ia ła m u tw a rz i m im o n a ty ch m ias ­
to w e j p o m o cy  lek a rsk ie j zm ari n a za ­
k ażen ie k rw i.

W iln o. (100 letn iej staru szce sp rzy ­
k rzy ło się życie). W  W iln ie o d eb ra ła  
so b ie ży c ie  p rzez p o w ieszen ie  1 0 0 le t­
n ia A n to n in a B ie law sk a , p o ch o d ząca  
z W ilejk i P o w ia td w ie j. B . p o zo s taw iła  
k a rtk ę , w  k tó re j jak o p rzy czy n ę p o ­
d a j  e n iech ęć  d o  ży c ia .

C Z Y  W IE C IE  Ż E ....

T ab ak ę i ty to ń sp ro w ad za , d o P o lsk i p o raź  

p ie rw szy za czasó w S tefan a B ato reg o w X V I  

w ieku .

M o że C zarn e w czassach s ta ro ży tn y ch n o ­

s iło n azw ę in n ą , G reccy o sadn icy n azy w a li g o  

P o n tu s E u x in u s czy li m o rze G o ścin n e .

C h in y w ed łu g o sta tn ich sp isó w p o siad a ją  

4 1 4 .0 1 1 ,0 0 0 lu d n o śc i

Jap o ń sk a ry b a fu g u zaw iera d u ży p ro cen t  

tru c izn y , że Jap o ń czy cy , ch cący p o p e łn ić sa ­

m o b ó js tw o jed zą tę ry b ę .

B ek te rje  tu b en k u lo zy  (g ru ź licy ) a tak u ją  w szy ­

s tk ie zw ie rzę ta n aw et ry b y  i w ęże . C h o ro b a ta  

m a zu pe łn ie in n y p rzeb ieg w o rg an izm ie lu d z ­

k im , a in n y  zu p e łn ie w  zw ie rzęcy m .

W  śred n io w ieczu  k siążę ta I ta lji o b d a rza li ty ­

tu łam i i n adaw a li m ajątk i lin tro lig a to ro m  za p ię ­

k n e o p raw io n e k siążk i

F"

r

*

i

P odróż d w óch Z epelinów

W  F ried rich th a fen w y jech a li n a w sp ó ln ą w y ­

c ieczk ę d w a Z epe lin y  i to “L Z 1 2 9 ” o raz „H ra ­

b ia Z ep p elin ” zab iera jąc ze so b ą p asarzeró w . 

P o 1 8 la tach  p o raź p ierw szy  d w a  s te ró w ce u n io ­

s ły s ię w  p o w ietrze

JE S Z C Z E S P R A W A H A U P T M A N N A

T ren ton . G u b ern a to r H afm an in  w y ­
s ła ł d o  try b u n ału  ap e lacy jn eg o k o p ję  
o św iad czen ia , z ło żo n eg o w o b ec w ład z  
b ezp ieczeń stw a  p rzez  p ew n eg o  o so b n i­
k a , k tó reg o  n azw isk o  trzym an e  je s t w  
ta jem n icy . O so b n ik  ten m ia ł zezn ać , 
że  p o rw a ł sy n a  L in d b e rg a , d o d a jąc , że  
H au p tm an  n iem a  n ic  w sp ó ln eg o  z  p o r ­
w an iem  i za lb ó js tjw iem . Ó w  ta jem n iczy  
o so b n ik  b y ł ju ż sw eg o  czasu u m iesz ­
czo n y  n a  o b serw ac ję  w  d o m u  zd ro w ia .  
W ład ze  sąd o w e  n ie  p rzy w iązu ją zb y t  

w ie lk ie j w ag i d o  teg o iz ezn an ia , je ­
d n ak  m ają zaw ezw ać  jeg o  au to ra ce ­
lem  p o n o w n eg o  zb ad an ia .
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Zebranie pokrzywdzonych członków
P o  południu o godz. 4-tej specjalne pnzersta- 

w ienie przep ięknej bajk i m uzycznej w  3 ak tach  
pt. „O  K rysi L eśniczance". —  B ilety od 20 gr.

Z KURKOWEGO BRACTWA
STRZELECKIEGO

| D
at

a |
M

ie
si

ąc

D
zi

eń Ś w . katoP.c. Słońce
w schód zachód

30 m arzec P . A nieli 5 ,19 18 ,03

31 W . B alb iny 5 ,17 18 ,05

1 kw iecień Ś . T eodory 5 ,14 18 ,07

Jak już donosiliśm y w  ub . piątek odbyło się  
w alne zebran ie K urkow ego  B ractw a S trzeleck ie­
go pod przew odnictw em prezesa p . S tan isław a  
C hw iałkow skiego . U dział członków  na 'zebran iu
był liczny . P o zagajen iu zebran ia przez prezesa  I 6 } m barka i C zerw ińsk i Jan Z w yI)U - 
p . C hw iałkow skiego i podaniu porządku obrad , ;do \\ an ia zw ołali m a dzień 26 bm . do  
sekretarz p . C zesław  M akow ski odczytał pro to ­
kół z poprzedniego zebran ia . P ro tokół przy jęto  
bez izm ian .

Z kolęd przystąp iono do sk ładania spraw o ­
zdań członków zarządu z działalności za rok  
ubieg ły . S praw ozdania złoży li: prezes p . S tan i­
sław  C hw iałkow ski, sekretarz p . C zesław  M ako ­
wski, skarbnik p. St Malski.

Z poszczególnych spraw ozdań w ynika że  
B ractw o liany obecnie około 50 członków . W  
roku ubieg łym zm arło 2 członków . Z m arłych  
członków uczczono przez pow stan ie i jednom i­
nutow e m ilczetn ie .

Z ebrań w roku spraw ozdaw czym odbyło  
się 7 ogólnych 4 zebran ia członków zarządu . 
S trzelań odbyło  się 4; urządzono 1 zabaw ę i to  
bal kró lew ski w lu tym bieżącego roku . P oza- 
tem B ractw o w zięło udział w różnych obcho ­
dach i uroczystościach . S trona finansow a B rac­
tw a przedstaw ia się dzięk i zarządow i a zw ła­
szcza p . prezesow i C hw iałkow skiem u zadaw al- 
niająco , co należy z uznaniem  podkreślić .

P rezes p . C hw iałkow ski w spraw ozdaniu  
S w ym  ośw iadczył, że B ractw o w  roku ubiegłym  

przy w ydatnej pom ocy i zain teresow aniu się  
członków , w  stosunku do la t poprzednich zna ­
czn ie lep iej pracow ało w każdym  kierunku , za  
co członkom  złoży ł serdeczne podziękow anie.

P o spraw ozdaniu człon ików zarządu spra ­
w ozdanie z dokonanych czynności rew izy jnycch 
złoży li p . p .: A. Cander Kamprowski. N a w nio ­
sek K om isji R ew izyjnej udzielono abso lu torjum  
zarządow i.

N astępnie dokonano w yboru  now ego skarb ­
nika którym  został w ybrany jednogłośnie  p . A n ­
drzej N ast.

P od koniec zebran ia p . preezs C hw iałkow -  
sk i podał dó w iadom ości, że B ractw o w roku  
przyszłym  obchodzić będzie 75-letn ią roczn icę  
istn ien ia i w  tym  celu są czynione przygotow a­
nia do obchod u .

W  w olnych głosach , w których poruszano  
różne spraw y organizacy jne, zab ierali głos p . p: 
L ew andow ski W incenty , burm istrz S chw arz, Z . 
G aszyński, K azim ierz M alsk i, P io trow ski, C an ­
der, K am prow ski i inn i.

P o w yczerpan iu porządku obrad p . prezes  
C hw iałkow ski so lw ow al zebran ie hasłem  „C ześć  

B ractw u".
Z naszej strony życzym y B ractw u S trze­

leck iem u dalszego , pom yślnego rozw oju i ow o ­

cnych  w yników  pracy .

ŻYDOWSKIEGO „EXPRESSU NIEMAI

B ojkot ,,E xpressu“ żydow skiego przez spo ­
łeczeństw o kato lick ie odniósł należy ty sku tek . 
Z całą przy jem nością notu jem y fak t, że od kil­
ku  'dn i do W ąbrzeźna nie przychodzi „E xpress". 
Tak więc piśmidło żydowskie nie będzie dalej 

dem oralizow ało  ogół. /
Brawo Wąbrzeźnianie!

KOŁO P. P. S.

Z nalazło się kilku naiw nych i.... założy li

K oło  P . P . S . P rezesem  K oło został p . Jarzyński 
sekretarzem  p . Michał Ołtuszewski.

L eanderzy, i ci co  w skrzesili ponow nie P . P . S , 
w idocznie chcą kosztem  m niej uśw iadom ionych  
robotn ików  w ypłynąć na w ierzch . A le to im  się  
nie uda.

PRZYPOMNIENIE DLA INWALIDÓW!

P ow . K oło Z w . Inw alidów W ojennych —  
W ąbrzeźno przypom ina w szystk im inw ali­
dom  o dekrecie P . P rezydenta R zeczypospo ­
lite j z dnia 22 listopada 1935 r.

W edług tego dekretu , M in. O piek i S po ­
łecznej m oże w  porozum ieniu z M in. S karbu  
uw zględnić zg łoszen ia roszczeń , dokon ane 
przez inw alidę po upływ ie term inów , zakre ­
ślonych w  ust. 1 pkt. 1 art. pow yższego , nie  
później jednak niż w  dniu 31 grudnia 1936 r. 
jeżeli inw alida położy ł zasług i w w alkach o  
niepodleg łość R zeczypospolitej i jeżeli ubie­
gającym i się o zaopatrzen ie są rów nież osoby  
pozostałe po osobach , które położy ły zasług i 
w w alkach o niepodleg łość R zeczypospolitej.

W Y B R A N Y  K O M IT E T P O C Z M E D Z IA Ł A Ć

Jak w iadom o, w  zw iązku  z upadło-| barka i K am ińsk i z W  alyczyka, po- 
ścią B anku L udow ego liczn i człon  ko- czem  odczytano zakreślony ' plan pra ­
w ie te j spó łdzieln i m uszą odpow iadać ' c\ < łla m ającego  utw orzyć  się kom ite-  

tu .m aterjaln ie za rozrzu tną działalność  
b . Z arządu i R ady r N adzorczej te jże  
spó łdzieln i.

P oniew aż w iększość tych  członków  
nie korzystała z usług spó łdzieln i, to  
oczyw ista rzecz, że niety lko  byli daw ­
niej ale i teraz nicuno pokrzyw dzeni.  

iA by r się przed tern obronić ztw olali  
Iczłonkow ie b . B anku L udow ego pp .:

I lokalu p . K lim ka zebran ie w iszvsik ich  
i członków upadłej spó łdzieln i. P rzysz ­
ło  około  60  osób  z różnych okolic.

gyiw skiego  w ylbrano  prezydjum  rw na ­
stępu jącym  sk ładzie pp .: A ugustyn ie-  
w icz  z  W ąbrzeźna, L ęgow ski J. z Ć ym -

W szelk ich in form acyj co do pow yższego  
udziela sekretarjat Z w . Inw alidów W ojen ­
nych R . P . ul. P rzem ysłow a (p . R edlak).

C H O R O B Y  Z A K A Ź N E

O d dnia 22 do 28 m arca br. stw ierdzono  
w W ąbrzeźn ie I w ypadek błon icy (zgon) 
i w P łużnicy 5 w ypadk duru brzusznego  
(1 zgon).

O D P R A W A Z W IĄ Z K U R E Z ER W IS TÓ W

W czoraj w południe w D om u S połecz ­
nym  odbyła się odpraw a prezesów i kierow ­
ników  kół i placów ek Z w iązku R ezerw istów  
z pow iatu w ąbrzesk iego . U dział w zięli rów ­
nież p . w icestarosta C w inarow icz, a z zarzą­
du okręgow ego sekretarz p . W izim irsk i i 
skarbn ik okr. p . inż. Ilum ięck i, których po ­
w itał prezes pow . Z w iązku R ezerw istów p . 
J. W ilam ow ski. — R eferat organizacy jno - 
w ew nętrzny w ygłosił sekr. okr. p . W izim ir­
sk i. P ozatem kierow nicy placów ek i prezesi 
K ół sk ładali spraw ozdania a po ogólnej czę­
ści obrad —  odbyw ały się obrady w sek ­
cjach : zarządow ej i kom endanckiej.

KRATECZKI
W  dniu 24 bm . rozpatryw ał S ąd G rodzki 

w W ąbrzeźn ie następujące spraw y:

-  Z A O B R A Z Ę N A U C ZY C IEL A . G órec ­
ki Jan z T rzciana za obrazę kierow nika  
szkoły S adow skiego S tan isław a z L udow ic w  
szkole w czasie zabran ia urządzania niele­
galnych kursów w ieczorow ych , skazany zo ­

stał na 2 tygodnie aresztu z zaw ieszen iem  
na 2 la ta .

-  S Z A L B IE R ST W O . K irsz L eokadja z  
G zik —  za szalb ierstw o paczki kaw y w artoś­
ci 80 gr —  żądała kaw y w raz z innym i arty ­

kułam i, za które nie zap łaciła i oddaliła się . 
—  skazana została na 2 tygodnie z zaw iesze­
niem  na 2 la ta i zw ’ro t 80 gr pokrzyw dzone ­
m u F urm anow skiem u S tan isław ow i w S tan i- 
sław kach, w ciągu 2 tygodni.

-  O K R A D A LI O JC ZY M A . K ędzior T a­
deusz i K ędzior W ładysław za kradzież zo ­
stali skazan i na 2 tygodnie aresztu ; F elek  
W aw rzyniec za paserstw o 10 zł grzyw ny i 
koszta postępow ania, K upras F ranciszek za  
paserstw o 30 zł grzyw ny i koszta postępo ­
w ania. —  P ierw si dw aj krad li zboże na szko ­
dę ojczym a sw ojego P łazy Józefa z M yśliw ­
ca a drudzy dw aj kupow ali skradzione zbo ­

że od nich .

-  S TR Ó Ż N O C N Y  Z ŁO D Z IEJE M . R oboj- 
dek S tan isław z W ronia byl jako stróż noc ­
ny . zatrudniony u P iechockiego S tan isław a  
w e W roniu , u którego w ykradał śru t za po ­
m ocą podrobionego klucza. P iechocki zam ­
knął sw ojego w łodarza na noc w św in iam i, 
gdzie był śru t, który przychw ycił R obojdka  
na gorącym uczynku kradzieży . R obojdek  
zaproponow ał w łodarzow i, aby pozw olił się  

zam knąć a on pójdzie zbudzić P iechockiego . 
Z a czyn ten skazany został na 2 m iesiące  
aresztu z zaw ieszen iem  na dw a la ta .

—  Z A K R A D Z IEŻ E L EŚ N E skazan i zosta ­
li: D obrogow ski A leksander 160 zł grzyw ny, 

W iśniew ski Józef 140 zl grzyw ny, G rajkow - 
sk i F ranciszek 140 zł grzyw ny; B urszew ski 

S tan isław 12 zł grzyw ny, G ronow ski K on ­
stan ty 12 zł grzyw ny, A bram ow icz za kra ­
dzież drzew a z lasku G aszyńsk iego 5 zl 

grzyw ny; w szyscy z W ąbrzeźna; K lim kow ­

sk i B ronislaw  i K lin ikow ski A lojzy z P rzyd- 
w orza po 100 zł grzyw ny z zaw . kary za ­

stępczej pod w arunkiem  zw rotu 10 zł szkody

po ­

głos m . innem i pp .: Z ukerm ann z. P iw -

m itet, który zajm ie się dalsza pracą, 
sk ład kom itetu w chodzą pp . : S ło-

Jan z W  ąbrzoźna.
O ip radach K om itetu oezyw  iście  

nie  om ieszkam y C zyteln ików  naszych  
poinform ow ać.

■■K H B D K S

w ciągu 2 tygodni pokrzyw dzonem u D unoe  
W ojciechow i z P rzydw orza, z którego lasku  
drzew o skrad li; G ajew ski P io tr i G ajew ska  
K atarzyna z M yśliw ca za kradzież brzozy w  
polu na szkodę K ędziora Jana z M yśliw ca —  
po 1 m iesiącu aresztu : G ajew skiej z zaw ie­
szeniem  na 2 la ta .

- U D A R E M N IŁ E G ZE K U C JĘ . T rusz­
kow ski W incenty z W ąbrzeźna za udarem ­
nien ie egzekucji przez usunięcie zajętych  
w dw óch w ypadkach przedm iotów — za  
każdy czyn 1 m iesiąc aresztu : łączn ie 1 m ie­
siąc aresztu .

W Y JA Ś N IEN IE

W  zw iązku z notatką w num erze piątko ­
w ym naszego pism a: „O strzegam y póki 
czas"!... otrzym aliśm y od p . F ranciszka K ucy  
poniższe pism o:

W nr. 57 „G łosu W ąbrzesk iego" z dnia  
28 m arca ukazała się notatka, jakobym ja  
chciał .sp rzedać sw oje gospodarstw o N iem co ­
w i, położone na w ybudow aniu pod W ały- 
czyk . P odaję do ogólnej w iadom ości, że  
w cale nie m am a an i nie m iałem zam iaru  
sprzedaw ać sw ego gospodarstw a. W innych  
rozszerzan ia tak ich i podobnych plo tek po- 
cągnę do odpow iedzialności sądow ej.

F ranciszek K uca 

w łaściciel gospodarstw a
M ilo nam stw ierdzić na tern m iejscu , że  

in form acja nasza w stosunku do p . K ucy 
okazała się niepraw dziw ą.

R ów nocześn ie zw racam y się do naszych  
in form atorów i korespondentów z prośbą —  
by w szelk ie podaw ane przez nich w iadom o ­
ści polegały na praw dze.

N aszym  bow  iem celem nie jest an i szar­
ganie ludzk iej czci, an i podaw anie niepraw ­
dziw ych w iadom ości.

W  pow yższym artykule podaliśm y, że  
gospodarstw o zam ierza sprzedać p . S koniecz­
ka z P iw ne. Jest to błąd , bo pan ten nazyw a  
się S konieczny .

K IN O „S ŁO Ń C E"

O d pon  edziałku do środy w yśw ietlam y co ­
dziennie o godz. 8 .15 potężny dram at zfilm ow y  
pod ty tu łem  „Z A  C H W IL Ę S Z C ZĘ Ś C IA ".

O  film ie tym  w yraził się kierow nik U niversa- 
lu Jam ess R . G rainger w  następu 'ący sposób:

„sukces, trium f, sensacja  —  za  słabe określe- 

n 'a nie m am  słów  dla w yrażenia potęg i tego je­
dynego  w  sw oim  rodzaju arcydzieła tak w ielk ie ­
go film u jak „Z A  C H W IL Ę  S Z C Z Ę ŚC IA " nie w i­
działem  już od przeszło dw óch la t tak iego film u.

„K S IĘ ŻN IC ZK A C Z A R D A S Z A "

O to ty tu ł operetk i w 3 ak tach która jest 
obecnie rew elacją w szystkich scen św iata , gdyż  
jest napisana tak oryginaln ie i m a przep iękną  
m uzykę w ęgierską przepojoną ogn stem i czarda­

szam i i w alcam i, że m usi w yw ołać en tuzjazm  

publiczności. T o też nsię dziw ić nie m ożna iż  
w ystaw ien ie „C zardasza" w naszym m ieście  

w yw ołało duże zain teresow anie w śród najsze­
rszych sfer nasrie 'go spo łeczeństw a i całej oko ­
licy . ! .

A w ięc należy spodziew ać się iż w środę 
dnia 1 kw ietn ia 1936 r. o godz. 8-m ej cala p . 
K lim ka zapełn i się po brzeg i dobo row ą publicz ­
nością .

A  w ięc kto chce się uśm iać do łez , kto chce  
spędzić 3  radosne godziny  niech sp ieszy do księ­

garn i p . W ojteck iej R ynek aby zabezpieczyć się  
w  bilety .

Z w racam y uw agę iż przedstaw ien ie rozpo- 
czn ie się punktualnie .

„F O R TE L E M IC H A SIA "
P od  pow yższym  ty tu łem  odegra K at. S tow . 

M łodzieży M ęskiej w  W ąbrzeźn ie arcyżabaw -  
ną kom edję w  5 ak tach w  niedzielę , dnia 5-go  
kw ietn ia br. o godz. 19 ,50 w sali p . K lim ka. 
C eny m iejsce od 50 groszy do 99 groszy . K aż­
dy zatem m oże spędzić kilka m iłych chw il 
w  atm osferze w esołej i beztrosk iej. K ierow ­
nictw o O kręgu K . S . M . M ęskiej uprzejm ie  
prosi S zan . O byw atelstw o m iasta W ąbrzeźna  
i okolicy , do jaknajliczn iejszego udziału w  
tern przedstaw ien iu , gdyż zysk z niego prze ­
znaczony jest na organizację Z lo tu O kręgo ­
w ego członków  K S M . całego pow iatu , jak i od ­

będzie się w  m iesiącu m aju .

W T O R E K , dnia 31 m arca 1936 r.
U ,30 S y^ual c z j l s u . —  ranue w alają zorze

P obudka do gim nastyk i. —  G im nastyka. G .30 K oncert po ­

ranny . 7 ,20 D ziennik peranny . 7 ,30 D alszy ciąg koncertu . 

7 ,50 P rogram  na dzień bieżący . —  7 ,55 P arę in form acyj. 

8 ,00 A udycja dla szkól 8 .10— 11 ,57 P rzerw a. 11 ,57 S ygnał 

czasu . —  H ejnał z K rakow a. —  D ziennik połudn iow y. —  

12 ,1 5 K ukiełk i Ś ląsk ie —  audycja dla szkół z. K atow ic. 

12 ,40 G odzina w e F rancji —  koncert. 13 ,23 C hw ilka go ­

spodarstw a dom ow ego. 13 ,30 Z rynku pracy . 15 .20  

P rzeg ląd giełdow y i kom unikat żeg larsk i. 15 .30 Z espo ­

ły w okalne w operach (p ły ty). 10 ,00 S krzynka P K O . 

16 ,1 5 Z espół W iktora 1  ychow skiego i Jerzego R osnera. 

16 ,4 5 C ała P olska śp iew a. 17 ,00 S karży P olsk i —  odczy t. 

17 ,15 P ły ty dla znaw ców . 18 ,10 P iosenki francusk ie . 

18 ,30 B udujem y okręty (odczyt). 18 ,45 R ecital fo rtep ia­

now y Z ofji R ogóyskiej-Ż ukow skiej. 19 ,00 S krzynka  

ro ln icza. 19 ,10 Z apow iedź program u na dzień następny . 

19 ,20 K oncert rek lam ow y. 19 ,35 W iadom ości sportow e  

z P om orza i ogólne. 19 ,45 P ogadanka ak tualna. 20 ,00  

M onolog . 20 ,10 K oncert m uzyki lekkiej. 20 ,45 D ziennik  

w ieczorny . 20 ,5 5 O brazki z P olsk i w spółczesnej. 21 ,00  

11-ty koncert histo ryczny m uzyki polsk iej. 22 ,0 0 M uzy ­

ka lekka w w ykonaniu M ałej O rkiestry P . R . 22 ,45  

W esołe piosenki w w ykon, revellersow . 23 ,05 lance  

i piosenki (p ły ty).

Ś R O D A , dnia 1 kw ietn ia 1936 r.

6 ,30 K iedy ranne w stają zorze. P obudka do gim ­

nastyk i. G im nastyka. 6 ,50 M uzyka z pły t. 7 ,20 D ziennik  

poranny . 7 ,30 W iosenny poranek na P om orzu . A udy ­

cja słow no - m uzyczna. T ransm isja z m iast porr® r- 
sk ich (Ś w iecia , C hojn ic i W ejherow a). 7 ,50 O dczyti(Ś ie  

program u na dzień bieżący . 7 ,55 P arę in form acyj. «00  

A udycja dla szkół 12 ,15 W alka z chorobotw órczości.-^ —  

pogadanka. 12 ,30 K oncert ork iestry T adeusza S ered lń-  

sk iego . 13 .tO C hw ilka gospodarstw a dom ow ego. li,20  

P rzeg ląd giełdow y i kom unikat żeg larsk i. 15 ,30 K on ­

cert O rkiestry S traży W ięziennej. 16 ,00 Z agadki m u ­

zyczne — audycja dla dzieci starszych . 16 ,20 D uety . 

16 ,4 5 R ozm ow a m uzyka ze słuchaczem rad ja . 17 .00 D y ­

sku tu jm y. 17 ,20 Jak to m iło w kw ietn iu byw a —  audy ­

cja Jerzego G erżabka z P oznania. 17 ,50 O książce S ta ­

nisław a V incenzo —  N a W ysokiej P ołonin ie . 18 ,00 K on ­

cert kam eralny . t8 ,30 S krynka techniczna. 18 ,40 Z ycie  

kultu ralno - artystyczne i naukow e na P om orzu. 18 ,45  

U tw ory skrzypcow e (p ły ty). 19 ,00 W iadom ości gospo ­

darcze z P om orza. 19 ,10 Z apow iedź program u na dzień  

następny . 19 ,20 K oncert rek lam ow y. 19 ,35 W iadom ości  

sportow e z P om orza i ogólne. 19 ,38 Z agadki sportow e  

z nagrodam i. 19 ,50 R eportaż ak tualny . 20 ,0 0 R osyjska  

m uzyka sym foniczna (p ły ty). 20 ,4 5 D ziennik w ieczor­

ny . 20 ,55 O brazki z P olsk i w spółczesnej. 21 .0 0 30-ta  

audycja z cyklu T w órczość F ryderyka C hopina" 21 ,40  

P rim a aprilis literack i —  djalog Jana W aśniew skiego z  

z A dam em G alisem . 21 ,55 A ktualna pogadanka gospo ­

darcza. 22 ,05 M uzyka taneczna.

23 ,05 T ańce i piosenki (p ły ty).

—  S E K C JA P IŁ K I N O ŻN E J K . S . „P O G O Ń ". Z e ­

bran ie sekcji piłk i nożnej K . S . „P ogoń" odbędzie się  

w e w torek , o godz. 8-m ej w iecz. w lokalu drh . H off­

m anna. Z e w zględu na w ażność spraw przybycie w szy ­

stk ich członków sekcji konieczne. K ierow nik.

— B A C ZN O Ś Ć S O K O L I! M iesięczne zebran ie T ow . 

odbędzie się dnia 2 kw ietn ia 1936 r. o godz. 20-tej w  

sali D w oru W ąbrzesk iego . O becność w szystk ich człon ­

ków konieczne. C zołem ! Z arząd .

— U W A G A E M E R Y C I! M iesięczne zebran ie S to ­

w arzyszen ia E m erytów O ddział W ąbrzeźno odbędzie się  

w czw artek , dnia 2 kw ietn ia br. o godz. 14-tej w lo ­

kalu hotelu p . K lim ka, na które Z arząd w szystk ich  

członków zaprasza.

- W A L N E Z E B R A N IE T O W A R Z Y ST W A O G R Ó D ­

K Ó W  D Z IA Ł K O W Y C H I M A Ł Y C H O S IE D L I P O D M IEJ­

S K IC H W W Ą B R Z E Ź N IE zw ołu je się na dzień 6 kw iet­

nia godz. 7 ,30 w ieczorem w R atuszu w sali R ady M iej­

sk iej z nast. porządkiem obrad : 1) Z agajenie . 2) O d-  

czczy tan ie pro tokołu z ostatn . nadzw yczajnego w alnego  

zebran ia . 3) S praw ozdania: a) prezesa, b) sekretarza, 

c) skarbn ika. 4) Z atw ierdzen ie spraw ozdań Z arządu za  

rok ubieg ły . 5) W ybór Z arządu: a) P rezesa, b) 8 człon ­

ków  zarządu , c) 5 członków  kom isji rew izy jnej. 6) U sta ­

len ie planu czyn ności i zatw ierdzen ie budżetu na rok  

1936-37 . 7) U chw alen ie w ysokości sk ładek m iesięcz

nych dla członk ów : a) zw yczajnych , b) w spierających . 

8) W ybór delegata na w alne żebran ie P om orsk iego Z w . 

T ow . O gródków D ziałkow ych i M ałych O sied li P od ­

m iejsk ich . 9) R ozpatrzen ie w niosków , nadesłanych  

przez członk ów do zarządu na 5 dni przed zebran iem .

10) W olne w niosk i i głosy . 11) Z am knięcie .

U W A G A : W alne zebran ie , zw ołane statu tow o, jest 

praw om ocne bez w zględu na liczbę obecnych członków . 

U chw ały stają się praw om ocne, gdy są przy jęte zw ykłą  

w iększością głosów , biorących udział w gdosow aniu .

Z a Z arząd : (— ) S chw arz, prezes.

D ruk.: Z akłady G raficzne B . S zczuki, W ąbrzeźno-P om  

W ydaw ca: B olesław S zczuka . — R edaktor odpow iedz. 

A dam S zczuka — W ąbrzeźno-Pom ., ul. M ickiew icza i
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O S T A T N IE D N I

C A Ł K O W IT E J W Y P R Z E D A Ż Y
p o  je s z c z e  b a rd z ie j z n iż o n y c h  c e n a c h .

T G a la n te r ja  z a b e z c e n .  

S T . Z U R A L S K I
OBWIESZCZENIE

Na podstawie art. 2, 3, 4, 8 i 10 rozporządze­

nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 19. XI. 

1927 r. o zwalczaniu chorób roślin oraz o tępie­

niu chwastów i szkodników roślin (Dz. URP. Nr 

108. poz. 922) Pan Minister Rolnictwa zarządził 

co następuje.

§ . 1.

Zarządza się tępienie ostu polnego, ostu lan­

cetowego, ostu siwego, ostu łąkowego, ostu 

kędzierzawego i ostu nastroszonego.

§ . 2.

Kto ma oset (§ 1) na gruncie przez siebie 

użytkowanym lub zarządzanym, obowiązany jest 

corocznie roślinę tą z korzeniami wyrywać lub 

w inny sposób niisz>czyć, tak ażeby całkowicie 

ze swego gruntu usunąć, a przynajmiej nie dopu­

szczać do zakwitania.

Podając powyższe do wiadomości przypo­

minam niniejszem wszystkim mieszkańcom pod­

legającym w myśl § 2 obowiązkowi niszczenia 

ostu, że obowiązek ten na nich ciąży.

Niewypełnienie obowiązku niszczenia ostu 

stanowić będzie naruszenie rozporządzenia ni­

niejszego, karalne w myśl przepisów karnych 

rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 

dnia 19. X. 1927 r o zwalczaniu chorób roślin 

opaz o tępieniu chwastów i szkodników roślin.

W odpowiedniej porze Zarząd Miejski spraw­

dzać będzie na gruncie, czy obowiązek niszcze­

nia ostu jest wypełniony i o wypadkach nie­

wypełnienia donosić będzie powiatowej wła­

dzy administracji ogólnej celem ukarania win­

nych.

W ąbrzeźno, dnia 24 marca 1936 r.

ZARZĄD M IEJSKI
(— ) Burmistrz Schwarz

Ula wiosny!
polecam w w’ielkim wyborze:

krawaty  
rękawiczki 
kołnierze 
skarpety

— ceny pr^ystypne

kapelusze męskie
koszule wierzchnie  

„ sportowe
trykotaże

Toutir dobry

W . B  A
ul. M . Piłsudskiego 7

pienne (sztamowe) 

w najpiękniejszych kol.

oraz 

d o b o ro w e d rz e w k a  
o w o c o w e

poleca po cenach 
umiarkowanych

5 pokojowe  

mieszkanie
z łazienką zaraz lub 15 

IV do wynajęcia.

W olności 19

M ieszkanie
3 pokojowe z kuchnią do 
wynajęcia

Leśnie  wieżowa
Pierackiego 20

Sprzedam
większą ilość zdrowych 

prosiąt nadających się 
zwłaszcza na bekony.

Rutkowizna
Niedźwiedź

Poszukuję
starszego, uczciwego —  

chłopa do lżejszych prac 

w gospodarstwie

Rutkowizna
Niedźwiedź

W ĄBRZEŹNO, Polna wybud. 15

Zawiadamiam
Szan klientelę, iż z dniem 25 III. 36 r.

PRZEPROW ADZIŁAM SIĘ
ze starostwa na ulicę

MKLIL/l T im/l
w ilości
do nabycia w

(dom p. Balickiego)

Przyjmuję nadal bieliznę do praso­
wania, firany do prężenia i t. d. po cenach 
konkurencyjnych,

Proszę o łaskawe dalsze poparcie

Helena Radzimińska

M aszyna

szewska

Pasterz
z dojeniem potrzebny za­

raz Adr. wsk „Głos” .

A d m in is tra c ji

„ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K IE G O "  W B
u l. M ic k ie w ic z a 1 . T e l. 8 0 .

^ o fic zo c ffc / 

kupisz najtaniej tylko u 

W . B  a ry  I s k ie g o
Bemberg prima . . 1,95 zł
M atowe ... 1,45 i 2 zł 

„ lepsze 2,35 i 2,75 zł

w bardzo dobrym stanie 

jest na sprzedaż. 

Informacji udzieli

pończochy macco  od 0,75 zł
pończochy dziecięce za wielk. 10 od 0,60 zł 
skarpety męskie deseniowe od 0,45 zł

Studziński Józef 

Król. Nowawieś

Kupię
gospodarstwo

40 mórg dobrej ziemi w  
okolicy Wąbrzeźna

Oferty do „Głosu"

HE  UU1E  

szybko i tanio wykonuje 

Jan Jabłoński 
mistrz malarski

Wąbrzeźno, ul. Chełmińska

c e n a c Ł «

KINO 

dźwiękowe 

SŁONCE

Dziś w  poniedziałek  dnia 30 we wtorek 31 i poraź ostatni 
w środę dnia 1 IV. o godz. 8,15 wiecz. wyświetlamy potężne 
arcydzieło wszystkich czasów. — Film największych wzruszeń pt.

„ Z a  ih w ile  s z c z ę ś c ia **
Specjalny seans dla dzieci i młodzieży w środę godz. 5 

pp. wstęp 25 gr. Następny film : Światło w ciemności 
Zapowiadamy : Fort Duomont

A  A b y d a ć m o ż n o ś ć s z e ro k ie m u o g ó ło w i W ie lc e S z a n . K lie n te li k o rz y s tn e g o z a o p a trz a n ia s ie w  to w a ry

k o lo n ia ln e -d e lik a te s o w e

przeprowadziłem od dziś ponowną obniżką cen
Polecajgc najtaniej:

0 
o

ARTYKUŁY KOLONJALNE

Fasolę białą ft. 0,16
Groch w dobrym gatunku ft. 0,14
Kaszę jęczmienną ft. 0,14
Kaszkę pszenną ft. 0,22
M ąkę kartoflaną ft. 0,25
M akaron ft. 0,40

TOW ARY DELIKATESOW E:
Szproty w oliwie puszka ca. ft. 0,80
Byczki w tomacie puszka ca. ft. 0,90
Skumbrje duże puszki 1,10
Sardynki małe puszki 0,70
Sardynki średnie puszki 1,00
Sardynki puszki duże 1,50

ŚLEDZIE
ŚW IEŻY TOW AR  

Z NOW EGO TRANSPORTU
SZTUKA 7, 8, 10 GROSZY

SZPROTY W ĘDZONE
Serki śmietankowe o różnych smakach p. 0,15
Sery w kremach: tylżycki, szwajcarski, lim- 

burski, węgierski, duże paczki od 0,50

KAPUSTA KISZONA FT. 0,12
Kakao w dobrym gatunku Vi ft. 0,25 i 0,45
Kawa świeżo palona ft. 0,75

Konserwy jarzynowe  
owocowe, kompoty  

świeże bytlingi szt ca ft. 0,25

M ARYNATY
śledzie zawijane (Rollmops) szt, 0,10
śledzie marynowane szt. 0,10

oraz opiekane pierwszorzędnej jakości 

POM ARAŃCZE HISZPAŃSKIE

sztuka: 0,16 i 0,20

Jaffskie — słodkie bardzo soczyste  

szt. 0,35 i 0,40

CUKRY CZEKOLADY
cukierki zawijane z konfektem % ft. 0,25
Konfekt K ft od  0,30 i 0,45

Czekolady mleczne i mleczne z orzechami 
pierwszorzędny towar t 0,65

J l\l
Rijnek 13 — telefon 11. F ilie : P łu ż n ic a -  L is e w o

H u rt i d e ta l to w a ró w  k o lo n ia ln y c h i d e lik a te s ó w

■" ■■ u u ■ u


